
Proi. T. GRODYŃSKl 
mianowany został wice ·mi­

nistrem skarb11 •. 

WYDANrr.: Ceno IO t!roszg 

WIECZORNY IL s RO . . . 

CENA to GROSZY Nr. 299 ROK XIII. I SO BOT A, 26 PAżDZIERNIKA 1935 R. ... „ .... „„„„„ ..... „„„. 

rupó1 1 ·e ne· 

HUGENBERO, 
znany polityk ulemleckl, 
wódz partii konserwatystów 

niemieckich, zwarJował. 
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I llJle 
ff r~jonie §orofiai stac~ono ;~dnq z no;IJord~i~j ~a{,i~tą(li 

DJolft dot1Jlli1,~osoDJ~j flan1ponji , DJoj~nne; 
Wojska włoskie toną w wodach i bloc·ie 

Londyn, 26 października. ni natrafiły na pozycje abisyńskie, umoc i bronią się do upadłego. Dopóki ostatni. Rzym, 26 październik.a. 
Ofenzywa włoska na Gorahai i marsz nione i przygotowane do obrony od dłuż z obro1łców ufortyfikowanej studni nie · (Pat) Na posterunek wfo,ski, położcny 

w dolinie rzeki Webi Szebeli, ze.stały szego czasu. Ufortyfikow.'łne zostały rów zginie od kul włoskich, studnia nie może na południe od Agame, zgłosił się jeden 
spara.Iiżowa11e przez fatalne wurnnki at- nież wszystkie liczue w tej 9<>kolicy stud- być pi·zez włochów zdobyta. z miejscowych przywódców abisyńskich 
mosferyczne. Poprostu cała nie. Każda z nich otoczona jest wałem Oczywiście, że w tvch warunkach Ligg i Cuno Amlac, podległy dotychczas 

OFENZYWA WŁOSKA UTONĘŁA wzniesionym z worków, wypełnionych prowadzenie ofenzywy włoskiej wymaga rasowi Sumowi, zgłaszając wobec. władz 
W BŁOCIE. piaskiem, a pozatem otoczona gęstemi olbrzymich ofiar. ; włoskich swą uległość. Icuno Amlac przy 

Ulewne deszcze wzmoRłv się jeszcze zasiekami z drutu kolczastego. We- ' Neapol, 26 października. : prnwadził z sobą 43 wojowników. 
w ciągu osta'lnich dwuch dni. Rzeka We wnątrz takiej studni-fortecy, ustawili abi (Pat) - Do Afryki Wschodniej, od-, 
bi Szebeli wystąpił.a z brzegów i zatopi- syńczycy lekkie armaty i karabiny ma· płynęły dwa okręty, zabierając na swym I Negus rzuca granaty 
ła ogromne przestrzenie terenów. Gwał I szynowe. Załogi tyci~ niezwykłych for- pokładzie przeszło 400 żołnierzy, perso- '. Londyn ?6 października 
towna fala uniosła ze soba wielu żołnie- tów zaopatrzone są dobrze w amunicję nel szpitalny i kilkuset robotników. ; T d Ab"' - .. f b k b · . 
rzy. włcskich i abisyńskich, którzy uto-' • : . · 7 yna w . 1synJI. a :v a rom 
nęh. w tych warunkach o kontynuowa- B negus zakuiiy Hl złote b ~id~ ny ! p~aCUJ~ be~ p~ze1wy d~1em 1 n~cą. Po: 
niu natarcia na Gorahai. nie może być I W ~\.U . \I U 1 rnc w:iz ab~syncz~cy .me . pot.rafią sami 
już mowy. • - I fabrykowac brom, zaimuJą się produk-

Akcja toczy się chwilowo tylko przy Wzmocnione straże dookoła twierdzy, w kłórei przebywa I cic1 ~~·anató:V roc'.'nych. . .. 
użyciu samofotów, małych oddziałów L d 6 'd . .k J d k • b ł k 1\.1ędzy mnem1 do Ab1synJ1 orzysła-
które przytem brną często po pas w bło~ . on yn, 2 oaz zierm a. j e n_ą r~ ą Jest Y Y ~eS?~s s .uty no około rniljona pustych granatów nie-
cie. Bardzo wiele włoskich czołgów i sa Jak w1~do.mo_. były Nep:us, Jasson, . ze strażnikiem, któ~y go ptlnuJe dm.em miC' ckich z czasów wiekiej wojny. 
mochod 'w h ~ 1 trzymany 1 w1ęz1ony iest przez cesarza . i nocą. Pozatem twierdza otoczona Jest Waz<> one po dwa funty i sana młeJ-o. pancernyc, UiorzęzO W fOZ• l-1' ·1 "J • J 1· , b · 39' ·- " ~()Q r . , "j·' •. \I T • t _, -•t , •• mokłej ziemi tak 2łębokot że na długi i t:ii.e ,~e a~sie. a son iczr_ 0 r.cme . Pl zez. ,) . \\ 0.10 " ll1 1'.\\ • vv ew nc; 1 znc sc11 wypełniane materiałami wybucbo-
czas zostały unierucb-01r.ione. • lat. 'W związku z obawa. ze .z~olenm- 1 nrządzc111e tw1e_rdzy .1cst bardzo luksu- wcmi. 

Londyn, 26 października. cy b~!ego Negus.a będą st~rah s1e g~ 1;-; se: wc. W obrębie twierdz~ byty Negus Przed kilku dniami wystano większą 
Korespondenci woienni nadsyłają obec ~olnic, wzrr_iocrnono straze przv więz- i ma peln:{ sw~boclę poruszam a. przy: część tego trarc;portu na front i rozda­

nie dopiero szczegóły ofenzywy włos- mu. Jasson Je~t stal,e skuty przy pomo-1 cz.em otrzymuie nailcpsze potrawy 1 no żołnierzom. Przed wysłaniem IJa 
kiej na _odcinku Gorahai rzeka Webi Sze cy złotych lancuchow. wma. I front sam Negus rzucał granatami na po 

beli1 twierdząc, że była oua najkrwaw- Włosi· eksploatui·ą pokłady złoił lu ćwiczeń i był zadowolony z sity ich ,szą kampa1n,ją ze wszystildch dotychc.za- wybuchu. 
sowych na froncie południ.owym w Abi- · 
svnii. Po obu stronach stratv są okrop-t no okupowangc:h ierenoc;h Poseł włoski 
ne. Tylko w cią!!u środy i czwartku, by-i wyJeidia z Abis)njr 
ło po stroriie abisyńskiei I Rzym, 26 października. wc.icnni i wyzwoleni robotnicv. 1 PRZESZŁO 8.000 ZABITYCH. I ~PAT) Na obszarach, prowincji Tigre Wkrótce ma. być roz~oczeta racj~-, ~ddi~ Abeba, 26. oaździ~rn.ika . 

Straty włoskie trzymane są w ta iem- zaiętych przez Włochow, orowadzoIJt r:alna eksploataqa poktadow złota, kto-1 (PA 1 ). I oset włoski hr. Vmc1 wy-
nicy, są jednak ró"9rn.ież niewiele mniej- są usilne poszukiwania mineralogiczne, I rych obecność stwierdzono na prze- jeżdża dziś zrana koleją do Dżibuti, po 
sze. Razem padło 20 tvsięcy zabitych. w kierunku wykrycia pokładów złota. I strzeni 40 kim. pomiędzy · Corbaria i Te-! drodze w Moo sputka sie z konsulem 
W rejoaie Gorahai wojska f;!en. Grazia- Przy pracach tych zatrudnieni są jeńcy cleza. Magallo. 

ZNIŻKA SKŁADEK NA UBEZPIECZALNIE 
Ile urzędnicy prywatni płacić będą podatku dochodowego.-Re­

wizja emerytur i redukcja mężatek. - nowe · obciążenia 
podatkowe urzędników-są przejściowe 

'Warszawa, 26 października. I będzie się starać o poprawę sytuacji ma I wych, banków państwowych, przedsię-rwemu podlegać będą już dochody pu-
W .dniu wczorajszym wicepremjerl · terjalnej wszystkich urzędników i Je- j biorstw paf!stwowych, samorządu tery- cz_ą wszy od iSOO zł. rocznie. (Dotycn­

rninister skarbu inż. Kwiatkowski spre- szcze może przed upływem dwuch lat' torjalnego, . samorządu gospodarczego, czasowy podatek dochodowy pobicra­
cyzowar szczegóły planu gospodarcze- podda rewizji wprowadzone obecnie ob„ I ubezpieczalń społecznych i Banku Pol- ny byt dopiero od · zarobków wynoszą-
go rządu. Obniżka komornego na mniej ciążenia. 

1 

skiego. cych 2500 zł. rocznie). 
sze (1kale ma wynosić około 150/o. Jed- Nadzwyczajny podatek dla urzędni- Do wynagrodzeń urzędników prywat- Przy wszelkich innych dochodach po 
r:o i dwuizbowe mieszkania zwolnione ków, pobierającychs we pensje z fundu-

1 

nych dojdzie podwyżka podatku docho- datek pobierany będzie już od zarobku 
będą od podatku od lokalu. Rząd dąży szów publicznych wynosić będzie od 7 dowego powyżej 1200 zł. Równocześnie wpro-
do jaknajdalej idących oszczędności w I do 200/o. Jak już podawaliśmy, podatek W WYSOl(OSCI OD 4,5 DO 161/o. wadzony będzie dodatek kryzysowy do 
budżecie pal1stwowym, oraz mając na ' ten będzie pobierany od wszystkich u-1 Jednocześnie nastąpi obniżenie mini- podatku dochodowego od uposażeń. 
względzie zatrudnienie nowych mło- rzędników, którzy otrzymują pensje ze mum zarobków wolnych od podatków. Przeprowadzona bedzie redukcia 
dych sit~ wyda zarządzenia redukcyjne skarbu śląskiego, z monopoli państwo- Przy uposażeniu podatkowi dochodo- zbędnych urzędów co może dać zmniei-
tam. gdzie jednocześnie zatrudniony jest • szenie obecnych etatów urzędniczych o 

mą~~z!0t~~~ zniesiona będzie wielokrot- .Rozwiqzon1e n.n. lł' .R. ok~~~nf~~~-wane będzie oddłużenie urzęd 
hość posad oraz poborów. nosiqpi w środ„ 30 „. m. ' ników przez stworzenie specjalnegu 

Przeprowadzona będzi1t I . . . . . .. . . . ,. funduszu oddłużeniowego oraz zostan~ 
PEWNA REWIZJA EMERYTUR 1 ICH _Warszawa, 26 p~ź~z1ern~ka. neJ .. 'hkw1dacJ1 dz1atalnośc1 te1 orgam- otwarte ylatne praktyki w urzęda~h dla 

- I Jak wiadmo, od dawna 1uz zamierza- zaci1. wykwahf1kowanych mtodych ludzi. 
, , WYMIAROW. , • I no zlikwidować agendy org~nizacyjne Na dzie1i 30 b. m. z~ołany zostanie Poza tern nastąpi 

Cz~sc u,zys~anych oszcz~dn?sc1 w bud- ·I Bt:zpartyjnego Bloku Wsoołpracy z do Warszawy wielki z~azd re1donalny, ZNIŻl(A Sl(LADEI( NA UBEZPIE· 
fecie po]dz1e na popraw1eme. bytt! go- l(:;: ądem. Obecnie zdaniem kierowni- na którem przemówleme wy2łosi były , CZALNIE 

rzej wynagradzanych funkc1onar1uszy I cz:y eh kół politycznych - sorawa ta premier pułk. Sławek, który zreasumu- i złagodzenie egzekucyj podatkowych 
pąństwowych, którz.y przez ohecną re- dojrza!a do realizacji. W Warszawie je działalność BBWR poczem nastąpi li- w wypadkach szczególnie zaslugujacycb 
formę zostaną qotkmęc1. f odbywaia._ się ju.ż ,w tej sprawie ż~we k}Vidacja Bezp~rtyjnego Bloku Współ·łn.~ . u~zgłęd_~ienie, oraz przeprow~dzona 

Rz::id zamierza im podnieść pensję o narady k1erowmkow BBWR w zw1ąz- pracy z Rządem. będzie obmzka odsetek zaległości po-
5n;0. Poza tern w miarę możności rząd ku z ustaleniem szczegółów zamierzo· datkowych. 
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[lłnwi~t ~tln r1iimienał mili~ny lWiriował... ;~;~~~~~;;,;~~;·~~:::::~,!~: 
Twarz dziecka, skatowanego przez o1ca-brułale, ·utraciła ~~::::H0~1;:~~::~~dz~1;ię:Y~~:~~1 !0~~:~~~ 
na zawsze zdoloość do śmłecbu.-Kamlenny chłód I diero• ikoro matce równiet płaciliście czynsz. Co się 

ł k B ł H§ tyczy pltniędzy, pożyczonych teściowej, to 

U l0ID8 mas 8 UStera J{eatóo·a przyoiOSły IDU S ft Wę o ile ma Pan dowód na to, że i:ieniędze zostały 
ale rozbiły_ SZCZiPŚCle osobiste... pot:yc1:one1 albo byli przy tem obecni świadko· 

Y wle1 tlloże Pan występić do sądu o zwrot sumy 

(z) - Mił}ony ludzi ś1_11ia!Y się ": kl-, ześmiał się serdeczni€. z jakiegoś dowci- liwe i trwało krótko. Młoda kobieta lo- pożyczonej łącznie z procentami. Jeżeli nłema 
na.:!1 całego s~iata z ~rea:y1 „człowieka pu na scenie, psując tern efekt sceny, dowaciata u boku swego wiecznie oho- · Pan dowodu to sprawa jęs_t bardziej skompliko· 

O nforuch?me] twarzy', mdjony ludzi za.

1 

ojciec jego, posiadający siłę niedźwiedzia jętnego męża. Natura jej wymagała ciep-! wana i może g1ozić Wam nawet utratą pienię· 
_ w~zl~c~a1~ Buster Keatonowi chwile rzucił Bustera z całej siły do loży, na- ta i serdeczności, a spotykała się z ~o- j dzy. • 

· wytcluuema. , pełnionej publicznością. miennym chłodem. I tym razem sędzto- l Awantury we wspólnym domu 11s!an4 :i: chWJ­

~ Cz_ł~wiek ten .?Y! za wsze .bardzo nie-i Od tego dnia chłopiec nie śmiał się wie amerykańscy stanęli po stronie ko-
1
111 gdy się od matki wyprowadz.icie co w obecnym 

szczęshwy. A dzts, Jak donosi prasa ame I nigdy. biety, którą uznali za pokrzywdzoną, stanie wzajemnego zatlrażnienia i przy Pana sko· 

rykańska, został w kaft:inie bezpieczeń- : Dlatego też wszystkie kobiety, z któ- wobec czego uznali małżeństwo za roz- 1 łatanych nerwach, należy uc~ynić jaknajprędzef • 
. stwa odstawiony .do sz~ltala dla. umysło- · remi się zetknął, nazywały go „brutalem wiązane z winy męża. PAN K. K. w PODGóRZU: Taka różnica 

-. wo-cho~ych, gdyz „zna1dował się w nad bez serca i bez uczucia". Jłuster Keaton był znów s~m.„ Czy usposobień pomiędzy przyszłymi małżonkami 
_ zwycza1 chaotycznym stanie umysłu •. I Wkrótce po swym rozwodzie Keaton też „brutalny i okrutny człowiek padł , może jeszcze jaskrawiej wystąµić później i stać 
· Do~oła Buster K~atona rozegrała się niebez~iecznie zachorcwat. Po?czas cho- ?fia.rą. maski. pod którą zamarło Jego się przyczyną nleporo:i:umień małżeńskich. Niech 

t~ag~dJa d.wuch kobiet, któ.rych los roz- roby pielęgnowała go z ?ddamem młoda zycie i se_rce ?„. . . . I Pan narazie poczeka zatem jeszcze z aawarciem 

bil się o .Je~o zaws~e obo1ętną twarz i Mac Scriven. Młoda duewczyna zako· W kazdym razie wiadomo obecnie, decydującego kroku ażeby się upewnłć jaki cha· 

niezachw1ame spo~oJne usposobienie. chała si~ w artyście, a ponieważ choroba że :Vielki k?mik am~rykański,, którego i rakter ma Pana w;branka. Być może, że Jest 

Pie~wsza Jeg~ zona Na.tal.Ja lalmadge złago~ztła. nieco. jegc. wieczny chłód t I gwiazda zmierzchła JUZ ostatnio, post_ra· 
1 

Pan zbyt wymagający i zbyt często każe Pan 

była piękną kobietą, wyb!tme wyksztat- · spokóJ, oz~nlł się pe. raz wtóry. Było; dał zmysły wskutek kłopotów rnater1al· młodej kobiecie przebywać wieczorami w domu. 

coną, mądrą i pełną uroku. Pierwsze to przed dwoma laty. j nych i przykrości rodzinnych. Powinniście w tef mierze zawrzeć jakiś kom· 

·lata tego małżeństwa były pod każdym Lecz i to małżeństwo nie byto szczęś- p:i'Omisowy układ i przypuśćmy spędzać trzy ra· 

. względem harmonijne. Dwoje dzieci, li- ••••••·•••••••••••••••••• •••••••••••••••• • •••••••••••••••••••• • zy tygodniowo wieczory poza domem, zaś res:i:tę 

~;<l~r~i~ o~~~ni~1lsi~! l~~~f;;,mi~~i;:~~K!Jn~du1· '" ·1n n ·1nr1·or~[lbl. 1· 1nnd !'ff' r~1·e (l1110f 2(l"ł' I :~z:łęo;n::~ooś!~~n::mkor~;;:e~~o;;z::.n~;m!:: 
ktlku Iaty wszystko Się Jednak zm1eniło.1 u UUJ ~R " p ~ u n u u -1 J n n u I\ stm:iłe żonę i matką. Wtedy nap~wno Pan sam 

. Hustona widziano w towarzystwie in· Doświadczony ojciec słynnych siostrzyczek udziela telefonlcznle prosić lą będzie o to, ażeby spędzić wieczór po· . 

, nycb kobiet, a Natalja Talmadge często J kl ,,: I d 11 za domem. Narazle czule się jeszcze młodą i 

miała zapłakan~ oczy. . rad swemu europe ,5 _emu " ~ ~ lE. . rełnę chęci do zabaw. Potępiać jej o to nie moŻ• 
Gd>': wreszcie ~uster. Ke.aton ws1adl (z) Londyn zajął ostatnio drugie miejs- ~etmą, Szc.zęśhw1 rodzice są mocno skon na, ale należy sprawy te omówić i załalwić przed 

na SWÓJ luksusowy Jacht t odJechal w da- ce po Kanadzie, kraju rodzinnym słyn· sternowam spowodu tak poważnego ślubem w okresie, gdy naogół obie strc>ny są la­

~eką. P?dróż, _nie troszcząc ~ię o żonę nych piędoraczków. Wi~(!oria • i Alf~ed p~zyroslu rodzi.ny. Harm~w.ort !est ~o- twlejsze dla wszelkiej ugody i łatwi..,j r'ocbodzę 
i dz1ec1, Nataha Keaton wdrozyta prze- Harmswort zostali szczęshwym1 rodzica wiem skromnym pracownikiem 1edne1 z do porozumienia. 

ciwko niemu skargę rozwodową o „złoś· I mi czworaczków - czterech zdrowych !oody1iskich firm elektrotechnicznych. I 
liwe porzucenie". Jednym z dalszych I chłopaczków. I „Daily Express" zoritanizował z tej i 
motywów skargi byla kamienna obojęt- Jak się okazało, lekarze, mający pod olrazji ciekawą rozmowę ojca czworacz·: Na,·. p\Pkniej-.;.

7
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ność, Jaką żona zarzucała wielkiemu ko-, swą opieką panią Harmswort - na pod- , k~w z <?icem k:inadyjskich pięciora-cz· 1 '&' 

mikowi. stawie dokonaneJ!o zdjęcia rentgenow- , kow, Ohvem D1onnc. Rozmowa tel~ło;i 7na<•zek poezłowy 
Wówczas dowiedziano się, ie kamien skieJ!o _ stwierdzili możliwość przyjścia niczna oclbyła się na beipośredniej hnji, . . 

na obojętność, jaką widziano we wszyst- 1 na świat czworaczków. Jednakże matka łączącej AnJ!łję z Kanad,. Dionne, zło- I Z Paryża donoszą, że tamte1szy zwią 
kich filmach, nie jest grą, lecz jego właś- nie chciała aż do ostatniej chwili w to : żywszy życzenia szczęśliwemu „koledze' , ~e~ filateliist~w ro~pis-ał po~i~dzy. s'!"o­

ciwą naturą. Sąd zrozumiał, że trudno uwierzyć. 1 ro.zmawiał z nim na różne dziecięce te: im1 członkami ankietę, n!l ~a1p1ękn1e1szy 
było z takim ,człowiekiem żyć - i roz- Zarówno matka iak i noworodki czu maty, a na zakończenie dał mu z głębi z!1aczek pocztowy n:- sw1e~ie. W rezulta 

wiązał małżenstwo &. winy Keatona. ją się doskonale. Rodzice postanowili serca płynącą radę: . I c!e ~rze?rowadzone1 ankiety, okazało 
Niezachwiany srokój, któryv ·rozbił na.clać chłopcom następuiące imiona: Je~I - Niech pan robi, co uwaź.ft za sl!-lsz- ·się, z~ p1~rwsza na~roda za piękno znacz 

szczęście małżeńskie Bustera Keatona rzy +-na cześć króla Albert - na cześć Jle tylko ostrzeJ!am pa!la: n1ł!dy niech ka, me przypadła zadnemu z nowoc~es­

zostal mu narzucony w dzieciństwi~ 1 księcia Yorku, pQd które~<> protektora"' · p~ nie pozwoli zabrać sobie dzi~cł.„ ! nych zna.czków, lecz olbrzymia .v.1ę~~ 
przez warunki życia, w jakich się znaj- tem znajduje się klinika, w której dzieci l Jak widać, o1dec pięknie rozwijaj~· 1 sześć ~losów padła na c~arnv, ~edu°: 

dowat przyszły na świat, Wiktor - na cześć cych się pięcioraczków itłęboko odc:ru- r pe!'sow.r znaczek z podobizną. .krolo'!eJ 

Jako mały chłopiec Baster wędrował matki Wiktorii i wreszcie Alfred -- po wa krzywdę, wynikającą stąd, że naj-
1 
\Viktori1. Z~aczek ten pochodzi z :i~1e· 

wraz z cyrkiem ojca z miasta do miasta, ojcu. j młodsze je)!o dzieci, zn.aidułace się pod I i!!e~o stuleci-a i ma ~yć podobno na1p1ęk 
pełniąc rolę pomocniczego klowna. Gdy i · Małżonkowie Harmswort mają już opieką rządu kanadyjskie~o, nie miesz-

1 
me1szvm ze wszys~1-ch wydrukowanych 

;~arzyło się raz i drugi, że chtopiec ro-1 troie dzieci, trzy dziewczynki: ~. 4 i 2-I kaią z rodzi<:ami. dotychc~a.s z~ac~ow p~czto~;h- ,...~) 

Lis tv z placu boi u .w Abisynji I nać się dopiero pół roku później. W tei I \Vzrok jego padł na angiels~ą Ilu-
chwili czarny książę, opierając; się ra- , strach~. przedstawiającą kilka Jasnych 

"apisał kpt. Charles Ramley ! mie:l!t>m o moje auto, wzdyc11ar dężkC'. i ~a~aretowych girlsów, roz~hwianych w 
-- \Va~, europejczykom, !e5t .!obrzel ; Jakimś ekscentrycznym tancu.„ . 

N~1·wiekszy nygus w kro'lestw1·e .Negus~ po~iadac.:ie kulturę, zbytek, a mv ŻVj~ttlY ! Oq;y Rasa Gugsy rozszerzyły się w 
U S U tutaj w swoich dzikich wioskach jak: nagłem pożądaniu i podziwie, 

nasi przcokowie przed ty··::ącem lat„. I - Wasze kobiety takie białe, de­
Aodis Abeba w październiku. I To jego królewska wysokość Ras Gug- Zaproponowałem jego książeccj wy- f likatne, pachnące księżniczki jakżeż są 

Było to przed pól rokiem. sa, zięć samego cesarza Halle Selassie ! 5,_, k.1ści matą przejażdżkę swoje1:11 au- i inne oJ naszych brudnych, tłustych, 
Między Addis Abebą a Rzymem lata- W tej samej chwili manipulujący tern. Ras Gugsa zgodził się na to skwa· ; śmierdzących łojem baranim niewiast! 

ty noty bez końca, a pierwsze dywizje przy moim wozie Abisyńczyk odwró- ptiwic. z lubością usiadł na miękkiem, Czy pozwoli pan, kapitanie, że schowam 

w?oskie przepływały Suez, skierowując cif się. siedzeniu i oddał się z namaszczeniem ; sobie na pamiątkę tę oto ilustrację? 
się w !>tronę Erytrei i piaszczystej So- Byl to mtody, dwudziestokilkoletni rozkoszy szybkiej jazdy. I A gdy przystałem na to skwapliwie, 

mali. człow:ek, bardzo przystojny i doskonale Po godzinnej przejażdżce zbliż~liśmy j oa skloni_ł się: . . . . , 

Aczkolwiek zaczęto jui szeptać o zbudowany„. Skłoniwszy się grzecz- się do siebie tak bardzo, że odwazyłem I -- DziękuJę c1, kapitanie!.„ Zrob1tes 

w 1>inic, niemniej nikt nie traktował jej je- nie, lecz bez uniżoności, powiedział dość się zaproponować hebanowemu księciu: mi wielką przyjemność. Mam wraże-_ 

szczc na ser jo. pły1mq francuszczyzną: wypicie coctaillu w jedynym wówczas : nic, jakgdyby wraz z fotograf ją, tą oiia-

Wieczoru tego - o cudzie nad cuda- --- Przepraszam pana, że postępuje w Addis Abebie barze. j rowano mi kawałek Europy, ktorą u ko-

mi! -- nie padal deszcz, jak to się zwy- tak bezceremonialnie. Ale marka pań- Ale Ras Gugsa odmówił. I chalem tak bardzo„. 
kle dzieje w maju w Addis Abebie. By- skiego wozu zainteresowała mnie nie- -- Cesarz i jego dworacy - dowo• Od tego czasu minęło już pół roku. 

tern więc w doskonałym humorze tern . słychanie„. dzil - .- i tak mówią o mnie źle i oczer- ; W katedrze św. Jerzego kler, ubrany na 

- więcej, że kilka szklanek grogu, jakiej - Czy jego książęca wysokość zaj- niajq oskarżeniami, jakobym · prowadził czarno i siwowłosy Abuna rzucili prze-

wydwlilem w konsulacie jednego z za- mujc sic automobilizmem? zbyt wesoły I lekkomyślny tryb iycla. kh . .11stwo na Rasa Gugsę, nikcze~nego 
cprzyja.inionych z nami państw dodał mi Ras Gugsa skrzywił się~ Moja wizyta w barze może narazić mniej r~ne11?ata, który wraz z swoiem woj-

. uależytego animuszu„. _„_ jakżeż można zajmować się auto- niepotrzebnie na przykre plotki. Na 1 skłem przeszedł na stronę Włochów. Na 

Auto moje stai o opodal. Już zdaleka, mobillzmem w kraju, gdzie niema nawet coctaill i1ie pójdę, ale wie pan co? Lu-
1 
głowę zGrajcy padają gromy i przekleń­

wyrlwc.lząc z konsulatu, zauważyłem, że śladu dróg? Gdyby ' pan widział „go- bię porozmawiać z europejczykami. Je- stwa. Jedni widzf.\ w nim sprytnego dy­

_a'.\i.; cz~rny, zwrócony do mnie tyłem śdńce" w prowincji Tigre, gdzie taska- śli nie będzie pan miał nic przeciwko te-'. nastę, dążącego do odzyskania tronu 

dżcntc~man„ podniósłszy blaszany wie pozwolił ml mieszkać i rządzić król mu. odwiedzę go w Jego mieszkaniu„. l swoich przodków, inni niecnego intry-

p;as7,'.;z, zakrywający motor, bezpreten- królów, nie postawilby pan tak Kwadrans potem mialem zaszczyt. gar.ta. który własne sumienie sprzedał 

s1om1:11;c zagląda do środka... śmiesznego pytania. goszczenia u siebie wnuka cesarza Jana. : za kupkę złota, inni wreszcie uważają go 

- - Przeklęty kraju, gdzie · nawet i To slowo „łaskawie" było powie· Ras Gugsa zostawił jakgdyby na ulicy : za wielkiego patrjotę, nragna,cego nrzy 

przez sLkundy nie można zostawić bez dziane z bardzo wielką ironią i z naci- swoje dostojeństwo i okazal się bardzo: pomo:y włoskich bagnetów przvfpie­

npir~id wozu! - zakląłem, dziwiąc się, skicm. Nic dziwnego. Aczkolwie łiaile, miłym gościem. Jego naiwność wyda- f szyć proces ucywilizowania swojej oj-

ż e stojący opodal konsulatu policjant, Selassie trzy lata temu wydał swoją I la mi sic; aż rozbrajająca. czyzny. 
!\tóry zazwyczaj troskliwie opiekował córkę, księżniczkę Zannetowork za Ra· Wszystko co pochodziło z Europy, l Cu do mnie to wvstrneg.am sie od wy 

si~ samochodami europejczyków, tym sa Gugsę, ten ~statni nie płonął nigdy l zacząw~zy od żyletki do golenia, a ; da-v.1ania o nim ooin.ii. • A ile razy wspo­

raE:eiil miast interwenjować, zachował zbyt wielką miłością do swego teścia i 1 skończywszy na wkładkacb do butów, : minam o Ras Gugsie, u~miccham się: i 

życzliwą dla ciekawskiego neutralność. cesarza. . i wzbuclzalo w hebanowym księciu niekla : widie,; zriowu, jak biega po pokoju w mo 

- tlej policmen! - krzyknąłem roz- Ras Gugsa, wnuk słynnego Negusa many entuzjazm. liej piiamie - zlany wodą kolo1'1ską. - i 

gnicwany - cóż to za porządki? Dla- Jar.a, który jako bohater narodowy zgi- l Narzuciwszy na siebie moją starą pi- j rozentuzjazmowany, orvm\tvwny w 

czego pozwolicie obcemu majstrować 1 mtl kilkadziesiąt lat temu, zostawiając żamę, wiclkiemi krokami przemierzał ; swojej naiwności prz:vgJl\da się fotogra­

kotc mojego wozu? l tron id0demu Menelikowi ~ słusznie pokój, az znalazłszy stojącą przed lu- fji pót nagich tancerek. które w nwsto-

Cz:lrnY posterunkowy zasalutował I lub niesłusznie uważa się za pretendenta strent flaszkę z wodą kolońską, skropił I cie ~we1-ro ducha uważa za n'1iwyż.szy 
hardzo służbiście i szepnął z przeję- l do koron~· abisyńskiej. się nią obficie i za.wołał: Wykwint i szczęście eutopejskiej kul-

1.:;0m: I hk wielka byta ta nienawiść Rasa - Tak, oto Jest kultura! oto jest ey„ , turv. - - --
__ , Nie śmiałem mu przeszkadzać! • Gugsy do Negusa, o tem miałem przeko wilitacja! 
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gdy się przedtem lekko nakremuje twarz N I V E Ą. 

Wymagojq tego nawet względy higjeniczne, gdy! Krem NIVEA 

zapobiega zasklepianiu się porów skóry. - Na noc zaś zalecQ się 

oczyszczać cerę z pudru Kremem N I V EA. gdyż zawarły w nim 

Euceryt pielęgnuje, odświeża i odmłodzo skórę. 

Krem NIVEA w pudelkach zl 0,40 do 2.60 
Krem NIVEA w tuboch ay•lo cynowych 1.35 I 2.25 

PE8ECO So6łke '"<•I.,. • Poz•o .... 

~IIlfiRlYMKI f JJ~~iW ~I WYfiAUf fi~ W~lKAU~ 

Etr. a 

AbisyAskfe znaczki pocztowe 
Rzadkie okazy na rynku 

tllatellstycznym 
(mh) Od. cz.a.su wo.inv włoako~abisyii· 

skiej, na rynku filatelistycznym najbu• 
dziej poszukiwane są znaczki pocztowe 
:AbisynjL J~•t iich stosunkowo niewiele, 
gdyż przed konflisktem między Etjopją i 
~łC>c;hami, mało kto interesował się tym 
odległym k:aiem, leżącym w sercu Afry· 
ki. - J~ wiadOOlo, pierwsza emis;. 
znaczków poo.zt.Qwvch jest stos.unkowo 
męża, gdyt datuje się z roku 1894. N• 
µiarkach znajduje się podobizna Negusa 
Menelika U, według portretu, wykonane 
go urzez artystę malarza włoskiejlq. Od 
owego czasu pojawiło się bltsko 400 es.ni 
śyj. Obe·cne znaczki są l)rawie zupełnie 
zeurope~zowaine. W~dnieie na nich para: 
cesa.rska, t. zn, Halle Selasale wraz z mal 
żonką. :t'l'll~Y są w języlw abby1\&kłm i 
włoskim. Tłumy Abisyńczyków skladaią- rokrocznie hołdy cieniom ,,cudotwórcy" 

który przed 300 Ją.ty ·leczył trędowatych, ot)rwiał zmar- Nagły zgon 
łych i chodził na głowie brata adw. Angerstefna 

(mh) Na s1zczycie wygasłego w-Wkanu się z patrjarchą etjopskieJto kościoła. f zarówno ludzi, jak i zwierzęta. Z całego Lódt, Z6 patdziernika. 
Sugula w Abisynji, wznosi się starożyt· Wiielki dostojnik, który przyjechał do 1 kraju ścią.!!aią doń coraz większe. l'Zesze (gr) Wezoraj wieeiorem przybyl do 
ny klasztor, tłumnie odwiedzany przez Egiptu tylko na pewien cz.as, wracając kalek i chorych. Naiwne serca Ab1syńcz~ skielu (.il Piotrkowska 157) Jakiś moz· 
c~rz~ścijańską ludność każdego roku w do ~wej ojczyzny, za.proponował Heilin· ~ó~, pe~ne wiary .w cud~ne zd~ln·~śct czyzna i' kiedy podszedł do lady, z1:1.­
mi.eS11ąou marcu. . „ . . goW'l, by m~ t~ar~ysz.vł. sw1ątobhw~g? męz~, uw1ęrzyły! 1~ 1;st słabł nagle i pad{ na podłoge. Do klUon-
Pow~~ ty~h r-ehg11nych p1el~~zy· U~oov •• meip1eck1. os~adł w te~ spo~6b .1 

o·?- zesłainn1~1e~ ?ozym. W ~01,c1u. 1c;h ta pr1dbiegł natychmiast właściciel skle· 
~ek Ahlsync:zykow na szczyt So,gul1 Jest w Abtsyn111 ~odąc zyCle. pu~telrucze 1 ~e 1 rue było na .s~1ec1e. rzeczy, ktore1by swtę 

1

. pu. Równocześnie zawezwano oogoto· 
piękna lege11;da o 1_>ewnym pus~elntk'!, cząc darmo biednych Et1<>pow. Sława .1e ty Abbo (OJclec) .nt': mól!ł dok?nać. Sa- wie miejskie. Dyiurny lekarz przybył 
k~6ry porzucił bez .żalu pałac krolewsk1, go ;y,chło dofarła do dw'?ru .• królewskie- mem tylko dot~ruę~!em, potrafił uleczyć 1 na miejsce po kliku minutach stwierdził 
piękną, młodą m.ałzonkę oraz zaszczyty go 1 owczesny władca Et1op111 cesarz Fa trędowatych, ozywtc zmarłych, a nawet · 1„ I i ł l p 
i dostojeństwa. silidas, kazał sprowadzić $wią.tobliwego chodzić na s!łowie. Tak też namalowany i " 

11 ezn~ omy. zmar na1 e. rzvczyn~ 
Pustelnikiem tym był Europej_c:zyk z męża do swegu pałacu. Chcąc f!<> zatrzy- został przez jakieJ!oś domoro11łego arty- zi,m~ m.e mozna byłe ustalić •. Zwłoki 

pochod.ze'llli:a, dr. medycyny Piotr Hetling, mać przy sobie, dał mu za żonę swoją ; stę malarza abisyńskieJ!o. Obraz ten za- tragiczni~ zma!l~go orzewttez1ono do 
urodzony w Lubece, w Niemczech. Już córkę, nadając jednocześnie cały szereg 1 wieszono przy głównym ołtarzu w ~Wil\· prosektonum ~IeJskiego. 
od wczesnei młodości croł Piotr pewne zaszczytów oraz mianując prezydentem 1 tyni mnichów, mieszczącej się obok klasz Zmarły pos1adaJ Driy sobie dowód 
skłonności do mistycyzm.u oraiz niewy· ministrów. toru na wygasłym dziś wulkanie Sug~la. oso.bisty na nazwisko Witolda Anger„ 
tłumaiczoną tęsknotę za sattnotnością. - W śród wystawneJ!o życia, pełnego Aczkolwiek o<l owego czasu, gdy stema, . lat 42 ... ch, zam. przy ul. Piotr.. 
W rOlku 1628 wyje-chał 0tn w chairakte- przepychu, żyje aiscetyC'2:ny zięć królew- święty Abbo czynił cuda, minęło już bli kcwsklej 252, z zawodu makl"ra itoł„ 
rze wychowaiw<:y do Paryża. Stolica nad ski -przez ba·rdzo krótki czas. Cisza pu- sko 300 lat, pamięć o Heilingu nie znik- dowego, 
se:kw:ańska wywairła na młodym człowie stelni pocią!!a J!o jednak z nieodpartą si nęła wśród Abisyńczyków. Legenda, pa Jak sie dowladulemy, •· o. Anger• 
ku n.iez.byt dobre wrażen.ie, to też rych- łą, i oto pewnego dnia w piel!!rzymim wstała wokoło osoby przybysza z Euro- steln był bratem łódzkiego adwokata. _ 
łoją opuścił, udając się do Rzymu. stroju, odchodzi cicho tam, skąd przy- py, wciąż żyje i rokrocznie w micsiaJCU ~.~ 

Tu .zapoznał się .z pewnym duchoiw· szedł, nie zatrzyJ.Dany pnez nikogo. Za-
1 

marcu, tłumy wiernych podążają na Dziś rano zmarł również na~le na 
nym, który zabrał J!o ze sobą do kriainy równo bowiem sam władca, jak i cały szczyt góry, gdzie onf!i' żył, leczył cho- ulicy Emlljl przed domem Nr ~8 45-le„ 
f~raonów, gdzie- Heillns! naiwią.zał st_?sun d~ó: us~aąol'ali .wolę święte~o męża ~ r~c~ i nauczał . s~ch '!~z?'iów s'Yi!~Y . tui Lu<lw,lk' Walczyński. w~tni~, za· 
k1 .z ~eh~ o~rządk~ kop~yjsk1e~o, ~O'żWdf\ih ;mu o~e.1ś6 .na szcz:vt Jł~ry Su: I ?1ąz, tfy wvk@ac się w 1ez1orze, widnie I mieszkały przy ul. Rokicińskłei 13. _ 
został pJtZVJ4Ftr. , w _!c.rótki.m ~zasie. d? .~<:łt; g~a.!i "'g~1e . mies~tł się ·wulkan teJ sam~J \tą;:em nledale~o klas:doru. Wedłu~. , b.o· Zwłoki przewieziono do DrasektorJuit. 
p~ń, ukrYtych w Górnym ~golipClie. nazwy. wiem krążące1 leRendy, woda ta posiada • 

.J?r. H~in~ ruw.~zył się, tam ara~s~i~ . pr .. H-eµin~ po~wię?a ~e~az całe swo- cudowne właściwości uzdrawiania cho· Not~tn•k m"•eJ·skł 
go t koptyjslnie.go Jęeyka 1 zaprzyJaznił 1e zycw b1ednym 1 uc1em1ęzonym. Leczy rych. v I „ ...... „„„„„„„„„ ... „ ... „ ... „„„ ... „„„ ... „„ ......... „., -<>-

Trag· 1·czny zgo,n młodego robotn1·ka, dnl::h~=~~::~en:':~~~~~n~:!~~hwst~:~!~:!'e~ 
Antoni Purtal, b. ławnik magistratu, a o!1ecnle 
urzędnik biura woJskowe,;o otrzymł •wans na 

-któr7 nadwyrężył się podczas podnoszenia ciężarów naczelnika wydziału iOSpodarczego W zarl!il• 
· kl d • W ł K ' k • g dzlęi mleJsklm, a dotychczasowy naczelnik WY· 

w za a Złe ac a w a ap czyn s Ie o działu gospodarczego p. Stępowski ob~jmule Ido 

Smiertelnie chorego lekarz nie chciał zwolnic z pracy rownlctwo archiwum i:.:1s"1
e
10

• , 

Lódi, 26 pa~dziernika. i następnego dnia. robotnika. . Referat kamy skazał wozor11l wł•iclclola 

(v) W jak ciężkich i nieodoowiednich Po dwuch dniach wysiłków. stan Je- Gdyby okazało się, ie Óraca, którą tkalni przy ĄI. Kościuszki to M. Jaehlp1Qwloia1 
warunkach pracują niejednokrotnie mło go zdrowia pogorszył się do te20 stop- polecono wykonać Włodarczykowi, , który oskartony był o nieltor.arowanle um()wy 
dociani robotnicy w Łodzi. świadczy nla, że został przewieziony do szpitala przechodziła sity jednego człowieka,- zbiorowo!, na 1 1ytle$ląc are&ztu I i.ooo ztotyeh 
poniższy tragiczny wypadek, który po· okręgowego, gdzie po dwuch 2odzinach włG1ściciel przedsiębiorstwa zostanie su irzYwnY• 
ciągnął za sobą życie l7-letniego od chwili przybycia - zmarł. rowo ukarany. -.• 

. chłopca. Lekarz, który skonstatował zgon, o- Wartoby jednak, aby władze zainte· Zarzad mr~Jskt postanowił, aby nairodo Itp 
\V zakładzie mechanicznvm b. rad- rzekł, że przyczyną byl uraz w pler· resowały się lekarzem. który kazał sta-, teraeka m, Lodzi wręczona zo•tala na uroasys. 

nego endeckiego Wacława Kapczyńskie slach, powstały naiprawdopodobnlei wić się do pracy śmiertelnie choremu I tein r>1>Jledzenlu tymciasowel rady 111lęlsklel w 
go przy ul. Zgierskiej 24 zatrudniony wskutek nadwyrętenia. robotnikowi, twierdząc, że nie z;naiduje l dniu święta Nlepodlegfogc1 U listopada. Do tło· 
byt 17-letni Jan Włodarczyk. Wlodar- śmierć młodoC\ianego robotnika w powodów do udzielenia zwolnienia. mltetu uproszeni zostal! Jut przedr;tawlclele 
czyk spełniał najcięższe i naitrudniej~ tak niezwyktych okolicznościach, wy- Choroba, która zakończyła Sie śmier-j uniwersytetów w Wam:awle I Krakowie, Pen• 
sze prace, wykonywując polecenia swo wołała zainteresowanie władz. ci<1 po dwuch dniach, musiała w przed- Clubu, zwlązku , Uteratów I t. cl 
ich szefów. Praca w fabryce maszyn Obecnie Inspektorat Pracy w Łodzi dzień zgonu .zostawić w organitmie p~- •.*. 
nie była łatwa i wymagała wielkiego przeprowadza drobiazgowe śledztwo, wagę k.d f Wczoral mlędiy druią 3 trzecią strat. ocnio· 
wyrobienia iizycznego, które~o Wlo- celem stwierdzenia czy przyczyną wne ślady, których lekarz orzei zanłed wa wzywana była do dwuch potarów, Przy ul· 
darczyk nie posiadał. śmierci chtopca nie było przeolążenie banie nie dostrzegł. I Polne) tł w m!ęszkanlu Waldemara Wernera 

Pewnego dnia Włodarczyk, podniósł go nieodpowiednią pracą i czy warun- Być może, że natychmiastowe le- iapaliła się słomQ, a w wędzarni śledzi t>n:y ul, 
wciąg do maszyn zbyt clężkl lak na Sł· kl pracy w firmie Kapczyński nie przy:. czenie zdołałoby jeszcze uratować iy~ 

1

. Lotnlc:i:el u zaJęło się urządzenie ząkładu, -
h· młodego chłopca. Powierzoną pracę czyniły się do przedwczesne20 zgonu cit! 17-letniego młodzieńca. Obydwa pożary zostały szybko ugaszone. 
wykonał, ale w tej samej chwili poczuł l 
dziwne osłabienie. Przemógł sie jednak . Brak mleka w Niemczech 
~: d~~!s~r~ ~~~~~1~a~~~~~·a~~!~1p~~=, Peryferje miasta bed~ ton~ć w zieleni I Berlin, 26 ~aźaziernlka. 
gorszeniu, wobec czego udał sie on do (PAT) p b k' 1 k k d 
lekarza. Lekarz Ubezpieczalni orzekł 1200 nowych klonów i lip ozdobi przedmieścia Łodzi nego w Rz:s:: ~t~;maalyonw:~!.?~~; 

jednak, że nie znajduje żadnvch przy- Lódź, 25 października. nie się wten sposób, reprezentacyjną„ do możliwego ograniczenia swej pro• 
czyn osłabienia i nie zwolnił Włodarcz:y ( v) Wydział Plantacji przystąp il o- spacerową aleją Łodzi. Zadrzewione l dakcji, której maksymalna granicą Je~ 
ka z pracy. Tego dnia młodzieniec praco statnio do zadrzewiania ulic lodzi, p-0- zostaną również jeszcze w bieżącym ro dnak nie została podana. W ostatnim 
wal i nawet stawił się do pracy jeszcze łożonych na peryferJacb. Rozpoczęte zo ku ulice położone w poblitą rzeczki Ja-j czasie - Jak informuje orasa niemtec­

;';;!llliaa118••••••••&••••••••••••~ stały roboty związane z zadrzewieniem sień przy której trwają Jeszcze prace I ka ~ zauważyć się daje zwiekszon~ 
t3I t:3.I miasta na .ulicach: Oblęgorskie) i Widok regulacyjne. zapotrzebowanie mleka kondensowani;-

BJ "n'ownry ~rty'fY[lDn ~ wyloty ul. Brzezińskiej, Radomskiej, na Przystąpiono również do rekonstruk· go w handlu, co ma mieć swoie źródlo 
B.1 r ) tj U d ~ ui Chojnach, Włodzimierskiej na Kozinach cjl zadrzewienia Al. Kościuszki przez w zaopatrywaniu się ludności na zapa:s 

~ r"cznei roboty atB; i 11-go Listopada od odcinka ul. Leszna usunięcie wszystkich dotychczusowych1 na wypadek, gdyby brakło mleka śwte-
~ " , Ul do Towarowej. Ogółem na peryferjach drzew i zastąpienie ich nowemi. Stare żego. 
~ LILI HIRSZMAN i.A' zasadzonych zostanie 1200 drzew, prze-, drzewa z Al. Kościuszki użyte zostaną Jak wiadomo, ostatnio mleczarnie 

F~! Andrzeja N!! 27 front Ul ważnie klonów, j~sionów i l.iP. .. , na de~~i. wzglę~nie drzewo opalowe. niem.icckie otrzx~aty zlece~i~ ogram-
~11J . 'fel 143_21 ' ~ W dalszym ciągu wydział plantaCJ1! Na m1eJscu usuniętych drzew, zasadzo- czen1:1 produkcn sm1etanv 1 smietanki 
fj: · Bl przystąpi do zadrzewienia budującej się ne będą na wiosnę trz.y lub czteroletnie o 40 nroc.. 

•7ill!lll•ll•••B••••••••••••••••••••• autostrady Lódż-La2iewnłkl, która sta tooole włoskie. 
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Tajemnicze znikni,cie 17-letniei uczenicy 
Córka dyrektora zakiadów przemysłowych przed tygo-
. dnielll opuściła dom rodzicielski 

T~agiczny wypadek· czy ofiara handlarzy żywym towarem? 

Halina Graudus6wna. 

wania. Okazało się, że dziewczynki u- ste zabawy i tańce zaabsorbowały zu­
daly się na dłuższy spacer i za miastem pełnie dorastającą pannę. 
natknęły się na obóz cygański. Począt- W ubiegłą niedzielę panna łfalina 
kowo z ciekawości, później z zamiłowa- oświadczyła matce, że udaje się na imie­
nia do życia koczowniczego pozostały niny do swej znajomej na ulicę Janiny 
one w obozie. na Choiny. Zabrała ona ze sobą wiązan-

Kiedy jednak cyganie zamierzali udać kę kwiatów i zaledwie kilka złotych. 
się w dalszą drogę, i namawiali, by Elegancko ubrana, w karakułowy żakie­
dziewczynki poszły z nimi, w nocy, w cik wyszła okoto godziny 5-ej po pot. z 
tajemnicy przed wodzem cygańskim, domu. 
wykradły się z namiotu i zbiegły do mia- Kiedy do późnego wieczora nie· po­
sta. Gdyby nie uciekły w ostatniej chwi- wróciła na ul. Kilińskiego 105, zanie­
li, byłyby do dziś dnia z cyganami, gdyż pokojeni rodzice rozpoczęli poszukiwa­
przypadły do gustu koczowniczemu na- nia. Ni~ zd~rzyło się _bowiem nigdy, by 
rodowi córka ich me powróciła na noc do domu. 

: . . . . Minąt dzień, dwa i więcej. O Halinie 
. Hahnka Gr_au~us. podrosła i J~Z me Oraudusównie nie byto żadnych wiado­
mteresowała się zyc1em awanturmczem. ! mości: przepadta jak kamień w wodę. 

Przebywała ostatnio w towarzystwie J Wówczas nie było już najmniejszej wąt­
młodych inżynierów i studentów. Czę- pliwości, że 

DZIEWCZYNA PADŁA OFIARĄ JA· 
KIEGOŚ TRAGICZNEGO WYPADKU. 
Poszukiwania w policji i szpitalach nie 
dały rezultatu. O miejscu pobytu młodej 
dziew_czyny nikt nie wiedział. 

Komisarjat powiadomil o tajemni­
czem zniknięciu Graudusówny wydział 
śledczy, który skolei rozesłał do wszyst 
kich komisarjatów telefonogramy, a na­
wet rozpisano już listy gończe. 

Jutro mija tydzień od chwili, kiedy 
p, Halina wyszła z domu. Nie wiadomo 
co się z nią stało i gdzie się obecnie znaj­
duje. Istnieje przypuszczenie, iż 
PADŁA ONA OFIARĄ HANDLARZY 

ŻYWYM TOWAREM 
i wywieziono ją z Łodzi, gdyż nie ulega 
wątpliwości, że gdyby znajdowała się w 
mieście, powróciłaby do dąmu rodziciel­
skiego. 

Lódż, 26 października. „uror._ 9podł ,., ~ P•-.-.4 ro 
nie~kl'Z'1::i!~!~~~~fez!~~1d~i :r~~1: 1 

1-w .m ~ · . ~ -- ~· 
nalneJ. Znany w naszem mieście dyrek- w· , . t I dk DOC!). eds·ębl a 
tor Jednego z poważniejszych zakładów Inę W Smier e Dym wypa U po ~ prz I OrC 
~~:~~~~~:~~h8-~~ k';'~1i~:~iatu0P~W.u~ budowlany. - Kontrola wszystkich Jludowli w Łodzi 
prośbą o znalezienie młodszej jego córki, Lódź, 26 października. !lekarza pogotowia ratunkowego, który W związku · z tym tragicznym wy-
17-letnlel Haliny. Młoda ta, nadwyraz u- (k.) Ulica Limanowskiego była wczo- stwiei dzit u niego złamanie rak i nóg O· padkiem okręgowa inspekcia pracy do-
rodziwa niewiasta, wyszła z domu w raj w godzinach rannych terenem śmier raz wstrząs mózgu. W stanie agonial· kona w najbliższych dniach 
niedzielę, dnia 20 b. m. i od tej chwili telnego wypadku, któremu uległ młody nym Zielińskiego przewieziono do szpi- kontroli wszystkich budowli, 
nikt absolutnie panny Graudus nie wi- robotnik murarski, 27-letni Bronisław tala. celem sprawdzenia, czy przedsiębiorcy 
dział. Zieliński, zam. przy ul. Dolnej 10. Po otrzymaniu tej wiadomośei okrę- stosują się do obowiązujących przepi-

Państwo G. zamieszkują przy ul. Ki- Przed kilku dniami podjęto prace gowa inspekcja pracy delegowała jedne- sów. 
lińskiegu 105, gdzie zajmują z frontu na ~wŁą:ąme z_ rertiontem czterqpiętrowego go z p. inspektorów, który ustalH, że Zwróci się uwagę na to, czy drabi-
trzeciem piętrze - luksusowo ilrząazone budynku na tej ulicy, oznaczonego nr. 14. włne w tym fraglcznym wypadku pono-· nJ ·łą-czone są zapomocą drutu, czy~~ 
mieszk-anie. Córki ich, wycho_wane nad- Wśród murarzy, zatrudnionych przy re- si przedsiębferca budowlany, gdyż dra- szcze_ble wpuszczane są do specjalnych _ 
wyr:az starannie, uczęszczały do-głmnaz- moncie kamienicy, pracowal takż.e Zie- biny znaidówały się w -skandalicznym ·wyżłobień. Przymocowanie drabin zapo- -~-
jum im. Marji Konopnickiej. W roku liński. stanie. mocą sznurów lub gwoździ jest niedo-
ubiegłym młodsza latorośl, Halina, wy- Wczoraj około godz. 10-ej rano Zie- Jak się okazało, wszystkie szczeble zwolone, jak również niedozwolone jest 
stąpiła ze szkoły i dokształcała się w liński wszedł na rusztowanie. Zatrzymał były nadgniłe i\ deski, ułożone na szero- wpuszczanie robotników na rusztowania 
domu pod okiem matki. Jak zdofaliśmy się na wysokości 3-go piętra i ująwszy kości kamienicy -- zbutwiałe. Wobec te- w obuwiu drewnianem. 
ustalić, pomiędzy rodzicami a ich dzieć- swe narzt:dzia pracy zabrał sie do tyn- go inspektor pracy zatrzymał roboty I Pozatem inspektorzy pracy zwraca~ 
mi nigdy nie dochodziło do nieporozu- kowania ściany. nakazał rozebrać całe rusztowanie. będą uwagę, aby drabiny łączone były 
mień ł niesnasek. Dziewczęta wychowy W pewnej chwili deska na które] stał Przeciwko przedsiębiorcy budowlane na przestrzeni nafmnleJ 2 metrów i aby 
wane były w dobrobycie i niczego for- załamała się i w oczach przerażonych 1 

mu skierowano skargę do prokuratora były przymocowane do muru żelaznerul 
matnie im nie brakowało. przechodniów nieszczęśliwy robotnik przy Sądzie Ofcręgowym, zarzucając mu hakami. Deski poprzeczne muszą mieć 

Usposobienie jednak młodszej córki ruttął na bruk. l m. in., że nie ubezpieczył Zielińskiego najmniej 2 cale grubości i muszą by~ 
bylo dla rodziców czasami dość niepo- Pospieszono mu z pomocą i wezwano w Ubezpieczalni Społecznej. zaopatrzone w poręcze. 
kojące. Dziewczyna bowiem od najmłod- Winni nieprzestrzegania nowyższych 
szych lat marzyła o podróżach, sama o f przepisów pociągnięci zostaną do odpo• 

wybujałym temperamencie, zaczytywa- ZmAczen1· 1· n1·ewyspan1· szo erzy wiedzialno~ci karnej. 
la się powieściami sensacyjnemi. „ 

Pl'zed czterema laty nagle mała Ha- t 
linka zginęła. Zroipaczeni rodzice rozpo- nie panują nad kierownicą, czego następstwem są n e· Mąka· dla 'robotników 
czeli wędrówkę od koleżanki do kole- szczęśliwe wypadki.-Akcju o umowę zbiorową zatrudnionych przez Fundusz 
żanki, aż wreszcie ustalili, że Graudu- Lódź, 26 października. mierskiej - domagalą się zawarcia U· p 
sówna zniknęła wraz ze swą przyjaciół- (k) Szoferzy łódzcy, zatrudnieni w mowy zbiorowel, która regulować be· 1 racy 
ką, nie mniej od niej żądną . wrażeń. autobusach, kursujących na terenie ca- dzie czas pracy i płace. L~ź, 26 paź?zi~rnika. 
Dziewczynki były wówczas uczenlcami tego województwa łódzkiego. podjęli Poza 8-godzinnym dniem pracy szo- (v) Robotnicy zatrudmem n.a robo-
4-el klasy gimnazjalnej. energiczną akcie o polepszenie warun· ferzy żądają od przedsiebiorców auto- tach fundusz;i Pracy, otrzym~ia.. część 

Nieobecność dzieci trwała przez trzy ków pracy i płacy. busowych, aby w razie śmierci praco- wynagrodz~m~ w postaci maki zytmej 
dni, aż wr~szcie Halin~a zjawila si~ .w I .W złożonym w okręgowej Inspekcji wnika wskutek nieszczęśPiwe.11:0 ·wy- 55-procentoweJ. . 
domu rodziców w stame godnym gozato- Pracy memoriale podają, że zatrudnia- padkn rodzina jego otrzymywała odpo- Mą~a wyda~ana Jest. tylko _;zeki 

ni są przez przedsiębiorców aatobuso- wicdnie wynagrodzenie, dalei domaga- r?bvtmkom na ich specialne LYCZt:-

L„k "d · t wych po 16 godzin na dobę, wobec cze- ją się urlopów i przerzucenfa odpowie- me. . . . 
I WI ac1a za argu go są wyczerpani i nie władają należy- dzialności za przeładowanie autobu- Ek'Yiwa~ent ~ postaci maki. wyda-

. w zakładach Biedermana cie · kierownicą. sów na pracodawców, podwyżki plac w~ny Jest Jedynie do wysokości 50 gr. 
N. astę st g t i· t. d. dziennego wynagrodzenia. 

Lódź, 26 pa:tdziernika. P wem cze o są czes e wy-
(k) Trwający . od trzech tygodni za- padki. gdyż niewyspany i zmeczony szo Okręgowy Inspektor Pracv zwoła w 12.305 dzieci 

targ w zakładach . przemyslowY. eh Bie- fer nie może należycie prowadzić wo· sprawie tej konferencję, na której omó- d .., . z d M. . , i 
zu wiona zostanie sprawa zawarcia umo- o~yw1a iir ::-ą 1eJ~ 

dermana iostal w -dniu wczorajszym ·Wobec czego szoferzy, zatrudnieni wy zbiorowej pomiędzy szoferami a Łódź, 26 października. 
zakończony. b d I ó ( ) w d 

0 godzinie 4.ej popołudniu odbyła na o Y wu f.ódzkich dworcach autobu- właśctcie ami autobus w prywatnych. v y ziat Opieki Sootecznej ro:t-
slę wspólna konferencja, na której fir- sowych przy ul. Wólczańskiei i Luto- począł akcie dożywiania dzieci w s7-ko-

ma zobowiązała się przyjąć odrazu do I p d • d w d • ł o • k" s ł • łach, z początkiem bieżące~o miesiaca. 
pracy wszystkie zredukowane tkacz-! o an1a o y Zia u pie I po eczne) Obecnie dożywianych jest przez Za-
ki za wyjątkiem czterech. które zostaną • rząd Miejski w Łodzi w szkołach pu-
zatrudnione stopniowo, do dnia 1 gru-f winny być składane w terminie wcześmejszym biicz~yc.h .P~.w~zechndci - 11.00~ ~zie· 
d I I Lódź, 26 paździ'ernika. p . i . k śćś . t tó c' w mieJs ie prze sz olach 80;, zie· 
n a; l omewa wię szo m eresan w j ci i w przędszkolach utrzymywanych 

Wszystkie tkaczki otrzymają po 40 (v) Do Wydziału Opieki Soołecznej wil! znacznie wczeSniej, że tei.rn rodzaju przez organizacje społeczne _ 500 
złotych jako odszkodowanie za różnice 

1 
sktadanych jest dziennie około 200 po-.l zaświadczenie będzie im potrzebne, - dzieci. 

do stawek. , dań z prośbą o wydanie zaświadczenia 
1
· winni oni podania składać w terminie Łącznie aożymanych jest obecnie 

Pozatem firma zgodziła sie uregulo- o stanie materialnym petenta. Ponie- wcześniejszym. w Lodzi 12,305 dzieci. Dzieci otrzymuJą _ 
wać stawki, które na wczoralszej kon- waż tak wielka ilość zgłoszeń nie mo-1 Podanie o wydanie wświadczenia mleko i chleb albo bułki. 
ferencji zostały zaakceptowane przez że być załatwiona we wskazanym w l o stanie materjalnym, celem przedłoże-
obydwie strony. . podaniu terminie. Wydział Ooieki Spo-' nia władzom sądowym, winno bvć skła- Dyżury ao~e}C 

W ten sposób długotrwały strajk w ; lecznej prosi, ażeby petenci. we wta-! dane przynajmniej na 14 dni orzed ter- Dziś w nocy dyżuruią następnhire apteki : 

zakładach Biedermana został , zakończo snym interesie. składali podania o wy· rninem złożenia go do sądu, wszystkie Sz. Jankielewicza (Stary Rrnek 9), L. Steckla 

ny i w nadchodzący wtorek dział przy-j1 d&nie zaświadczeń w terminie jaknai· f inn~ podania winny być składane na 4 (Limanowskiego 37), B Głuchowskiego (Naruto· 

gotc wawcz:v. i tkalnia przyst_ąpia do wcześniejszym, nie czekaf_ąc na ostał· tygodnie przed wskazanym terminem. P'~~~!~ki~~o H(P~it~~~~~k;-~~7)~'6A:"~i~~~o!'~ 
pracy. · nłą chwilę. s~i~llO (Pomorska 01\ 
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· Napisał · specjalnie dla „Expressu•:".. Bogda.n Lol. 

··CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

50 •================-
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI Wyszli na ulicę, silnie przytuleni do - Biedna jakaś dziewczyna ... Ona1najwierniejszych przyjaci6L. Wła.śnle 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· siebie.. mu przecie nie da pieniędzy.. przed dziesięcioma laty zdarzył się wy-

nych Alfredem Krauserem a jego sz;ferem Ja· I milczeli ciągle, nie ·chcąc płoszyć - Wyciągnie z niej, co się da ... Za- padek, kiedy zastrzelił -ieh wspólnego 
nem Rogoszem doszło do gwałtowne} sceny w l . Ś • któ '- · · · h b" · · ł d , , · · ŚĆ d t t t }k · t ś · 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· 1 s. ow~m1 szczę c1a, re go:sc!lo w 1c 1er~e JeJ m o. os.c 1. uczci wo . , a nę . z- 1 ?W~rzy~za - z~ o y .. o„ ze en o mie 
lony z. pracy za to, że ujął się krzywc1 - ·olicz· p1ers1ach... nem1 groszami tez me pogardzi ... I wciąg I hl się tanczyć z Jakąś dziewczyną, którą 
kowan~j przez dyrekto:a rc::.botnicy. . Nagle mignęła im przed oczami ja- nie ją do jakiejś swojej brudnej roboty ... on, Frankenstein, upatrzył sobie dla sie-

Nazajut.rz ,wczesicym rankiem przed fabryką! kaś znajoma sylwetka... Ja go znam, on to ma już we krwi, że bie. 
~rausera 1akaś przechodząca. kobieta r. '.knęła I Krótkie spodnie skórzane sztylpy - zawsze musi mieć jakąś ofiarę ... Boże," Po tern zabójstwie musiał itci~ać z 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za·• . ' . p k 6 d · -
~ord·o"'.anym rozpozn:ino Alfreda Krauscra a w I tak, to ?n, kapitan Pran~enstem, .. W zę- jaki to straszny, ohydny człowiek... ols i i wr cit opiero teraz ... 
k1esz.eni trupa znaleziono fmtkę - n~ 'ępujcej . bach faJka, ręce zawadJacko wtłoczone - Nie myśl o nim, Erno... Kim był ten człowiek, ·który - nie· 
treś~i:, . I w kieszenie... Był w towarzystwie ja- - Masz rację, będę myślała o tobie, 1 wiadomo skąd · się wziął, kto go rodził, 

„Do wiadomości .Policji.„ Jet~li ja, Allr~d , kiejś skromnie ubranej dziewczyny, z o moim cudnym, pięknym bohaterze ... I dlaczego nazwano go kapitanem Pran• 
Kra~ser,. zostanę zabity w trch dniach, to zawia· ·1 wyglądu - robotnicy fabrycznej... Postali jeszcze chwilę w milczeniu. kensteinem - nie Wiedział nawet Zr"b-
dam1am, że zamordował mme Jan Rogosz, który u· t:! . • . I . . . - V 

groził mi dzisiaj śmiercią za wymó . __ ;"' pra-::y". Jrzawszy Lrllę .w towarzyst"'.1e. Ro- ~otem _Erna podała Janowi dłoń n~ po-I ski ... Istmał I tyle... , 
. Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· I gosza, przystanął 1 patrzał za nimi tak zegnanie, którą on ucałował z czcią. Właściwe jego nazwisko brzmiało 

s1ące1sp61 :tniei. st~nl\ł przed sądedm, któ.ry Kska:i:ał go I długo, póki zniknęli mu z ·oczu. - Dobranoc... I pono inaczeJ· ale - rzecz . dziwna -nik.t 
na at w1ęz1ema za zamor owanie rausera. W'd · ł Ś ? ł i:i D b ' 

-R g · k . . . d t d . - I zrn e go. - szepnę a Lrna - o ranoc... nie wiedział 1·ak Szalona natura żąd• 
o osz ucie a z w1ęz1enia na wa ygo me · · R Ó •t d k "k · ' ··· ' 

przed terminem wypuszczenia go, udaje się do I z przeJęc.1 en:i. . ogosz wr Ch . o swego po o~ U, z na coraz to nowych emocyj, nie mogła 
mieszkania ·· Walczaka;- który miał mu wyjawić, I - W1dz1ałem ... I co z -tego ... Bał się,. sercem, przepełmonem olbrzymią ra- tkwić długo w jednem miejscu .•. 
kto był mordercą Knusera, ale nie dowiedział I nie podszedł... dością... T t . F k t ' t d a 
się tego. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, t _ znalazł już jakąś nową ofiarę O ez ran . ekn~ etn wykr:ywa ~ C~ 
nie zdążywszy zdr1tnŻić tajemnicy. ... - su do czasu w Ja 1eś dale ie kraJe, rue 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer· Rozdz•a• 48. szukając w nich 'nic fonego, oprócz przy-
nera, gł?wnego a~clonar!usza fabryki samocho- . Jt · •' ~ (l ' • . gód i awantur... . 
dów POJechała piękną_ limuzyną na spacer ze op1 an ran l/PnQ. ~1n I gdziekolwiek się z1"awił zyskiwał 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andr.ze· ~ ~ 'a... . . . . ' . 
iem · Łubkowskim. · . . . . , , . . po krótkim czasie miano 01ebezp1eczne-

Poprzedni kochanek WerneroweJ, .Jerzy Zręb- 1 óPe~nzegob kv:1eczoruśćza:vk1tał d~ „sa-1 ohdpowd1edz1atdg~sc, pbokazuiąc w uśm1e-I go człowieka, któremu lepiej nie wcho-
ski, który zaprzysiągł Jei zemstę za odrzucenie on W rę ~ iego go Ili ?mu mezna- c u z ro~e, uz~ ~ę y... . dzić w drogę ... 
Jego uczuć, staje się przypadkowo właścicielem ny, wyglądaJący na cudzoziemca ... Za- . - I me bałes się wrócić?.. Był zły nawskroś i obce mu było ja- -
U.st6~ Wal~zaka. . chowaniem swoim i oryginalnym ubio- - Czego? ... Czy myślisz, że po dzie kieś szlachetniejsze uczucie -

Listy, pisane prze; Walczaka. zawierały same e t ł ś ód · t · · I t h kt , · · · t ? l ... 
I . w 1 k . 1 ż R „ . . t r m wywo a w r graczy is ną sen- s1ęcm a ac os mme Jeszcze parnię a. w· duszy J"ego drzemały 1• cz 'sto znaJ· rewe ac1e. a cza p1sa , e o5 osz me 1es · t b · , ód · A t · d b · · · I ę -

m<?rdercą, bo ~;auser ni~ zoif_ał zamordowany, sa.cJę, s anąwsz~ ow1em posr na~- z:esz ą znasz m~1e o. !Ze 1 w1e.sz, ze I dowały ujście owe najniższe instynkty, 
ty1e dotychczas .1 P?~odz1 mu s1e bai;dzo dobr~e· I w1ę.ksz~go pok~JU, ~av:o.łał głośno, me k~p1ta~ Frankenstem lubi igrać z mebez-

1 

które czynią człowieka podobnym dzi-
·. P.o jeito ,,śm1erc1. Krauserow~ ~~ebrała, p1e· 1 wyJmuJąc dymiące] fa1k1 z ust, a rąk z p1eczenstwem... • k" · b f" · , 
niądze .w towarzystwie asekuracy1nem a po Ktlk~ kieszen' odn„ - o t k R k" t . b" . Ie] es Jl ••• 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na-, I sp I. . ., . . . ' a ··; yz~ an . z . cie Ie me- Mimo swej odwagi umiał być Fran-
zwis.ko na Werner i zało .żył nową fabrykę... . - Hallo, .· dze. ~telme~1··; Gdzie Jest lada ... Ale myslałem, ześ s~ę J.akoś usta~-',kenstein niemniej . podstępnym, gdy te-

z~~bskl szantażi1if We.rn~ra, _wy,mąs_z)l od ~~r.zy Zr~b.ski, ~ÓJ_P!ZYJac!el?.~. ko:v~t, .a moz~ nawet - ozeml... Przecie go wymagała okoliczność, minro zuch- ·ł 
n ic~~ - 100.000 Ht>h:& i . ~a lń'e~iądie fe za~TatlaI . -'!~scy om~m1el1 ~ w1elk1eg? zdu- to JUZ ty~e I~t, tyle lat... walstwa i wybujałej ambicji _ pot n 
sa!On gry do~spqłk1 .z Iirl. dą Poza.ro'Y., ~ła~C'lct~l- tn1ef11a, spoglądaJąc roz~zerzonem1 ocza- - Ozemł? .,.. - Frankenstein splunął ~• , · 1 • b 'ln' · ra. ~ ­
ką ·~~obmk~ SCk~lfd'zeJti , ·c ~r -~t ··l··.·dv'l." ·~ -'~, r ftlrl '"j}a_'' feio 'Cito\vie}fa, ' przybyłego jalf- pbgardliwie przez zęby . ..::._: 'ja i żeniaĆz- SM1·eabC1· eStęSłOUWeegm1ym WtyOgreyc_S Sl,t 11.eSJSz.egJ. f.)d •O~ '> N 

s...tl ows 1 opanowany zos a emonem gry, b . . 1 t k ? T . h b . . d . , - 1 w e neJ 
a g!jy stwierdził, że narzeczona i ego - Wikta Y z mne1 ~ ane Y · . ~ · ··· 0 .się c Y ~ u mme mg Y me sta \ skórze ... 
spotyka się ze ~rębskim - począt si~ narkoty-j Ą on, me ~raz?ny .wcale przeszywaJą me ... Kobiety są. m1 potrzebne tylko. poto,/ Takim był mniej więcej kap -1 F 
zować, sta!ąc się bezwoln~m narzędziem "'. re-/ cem1 go spo1rzemam1, przeszedł do na- bym brał od mch to, co mogą m1 dać: kenstein Rozsiadłszy się t 1 an r~n „ 
kac. h przewrotnej kochanki - Wernerowe1. stępnego pokoju i tam ponowil swoje miłość i pieniądze ... - Zaśmiał się cy- 1 · k.ó„ f 

1 
e~al wy~o -

:A ·Jan Rogosz nie przestaje my§Jeć nad tern, I t · . . . . k' • z b k" . N 1 . ' me w s rzanym ote u, połozy! nogi na 
w ia"ki sposób może udowodn i ć, że nie Jest mor- PY am.e. . . m~zn!e 1 s mąi na rę s iego. - a eJ . biurku i popijał wino, które usłużnie nale 
d~rcą. PeWI\ego dnia spotyka go Walczakowa Juz PO pierwszych Jego słowach, WY m1 wma!... f wał mu os odarz 
iJ>yta się _czy otrz"'l'.mal list)'. od .syn~, które dała powiedzianych jakimś dziwnym, nie- - Może jesteś głodny? Nie? No, to g . p . ··· . , _ 
Wernerowi. (Walcza~o '"' ' . me wiedziała, że tym, określonym akcentem, wszyscy się zor opowiadaj 0 sobie, bom ciekaw ... Kie- ! W ~abme~1e panowa~ci przez dtuzszy 
kzt6rbeg~l· zastała w w1ll1 me był Werner, ale - jentowali że musi to być obcokra1·owiec dyś przyJ·echał kiedy wy1"eżdżasz? - ' czas .m1lczeme, wreszcie Zrębski prze-
rę ski. , , . , . ... mów1l· 

Rogosz pobiegł do Wernera zapytać o listy, Wrażenie, jakie sprawił swoją osobą, Nutka nadziei zadźwięczała w glosie : ·1 
. , _ 

ale ten odpowiedział mu, że o niczem nie wie.,byl_o tak wi~lkie, że przy wszystki~h _ sto Zrębskiego, gdy pytał o wyjazd. i .- . t.o :vs~ystko,. Frankenstem? ... < 
Do zrozpaczonego Rogosza podszedł na uli· likach przerwano grę i nie kwapiono się _ Tydzień minął jak jestem w War- 1 W1ęceJ me m1 me opowiesz?... . . 

cy Łubkowski, który oświadczył, że zabile do jej wznowienia . . D ·• 'd . b" d I - Wiesz że nie lubię dużo gadać - :: · 
Zrębskiego gdyż bałamuci mu narzeczoną - . . . . szaw1e... zwon11em o cie ie o razu po h b d k ś . . . . , T 

Wiktę. . ' .. · - ~o to ~a cztow1.ek? - pad:ity przyjeździe, ale powiedziano mi, żeś wy 
1 
c Y ~· .g, ~ t? mme ciągme . za Język... ,,,: 

Oby?wal ud~li .się. do mieszkania Zrębskie- gęsto me~p~kome pytama. - Czyzby jechał... Jak widzę, dobrze ci się powo- PytaJ, Ji:shś. cie~awy·:· . ·' 
ro. gdzie za~tal! B1rum3: I _uc,harakteryzow:anego ktoś z pohcJI?... · · dzi, prawda? ... Taki interes_ to kopal-' - Nic się me zm1emłeś .. - stwier- . 

PWedrnera,bók.tko.r~ szukah dhstołwWdo prok~rkatora. I Tajemnica została . częściowo wyja- nia złota o key 1·a to znam Ale musisz i dzit Jerzy, przywołując uśmiech na usta 
o czas 1 1 ,,ogosz · : ar ernerow1 awa- ś · d · •t · ł , · · ·i l k I ' ' ··· 1 d ł Sk ' s -. 

lek listu Walczaka. I mona •. g Y z1.aw1 s1~ w asc1c1e _o a u. chyba drżeć przed policją, bo strudem ; Poc~em. zaga :ią: - ąd wracasz? ., 
Biruń P?'d po~orem wydostania list.ó;v Wa)-, . Na Jego w1d?k .dHwa~zny -~ość wy- mnie tu wpuszczono... I Gdzieś się _POdz1ewał przez tyle czasu? .. . · 

cza~a wybiera się z Ro~oszem do w1lh, gdzie i ciągnął przed s1eb1e ramiona 1 zawołał· _ Owszem _ bąknął Zrębski _ - Gdzie? - Frankenstein zakre- : 
zamierzał d1okonać kradzieży brylantów. radośnie· l C d · l' :: ·. ślił ręką s e ok k t B ł ct · • 

Nagle dal się słyszeć odgłos kroków. Biruń! _ · . . . . o o teJ po 1cn: owszem, ale zarobki są . z. r O . o o. ~ Y em,. ~ a1.e ~· · 
rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej Hall.o, przy3acielu, Ja~ się masz? .. marne, bardzo marne, bo czasy kiepskie. się wszędzie, gdzie powiewa gw1azdz1-. ~-
chwili . schował się za kotarę. - Kap1t.an. Franken.stem, to ~y? :---1 I nagle zboczył z tematu: _ No, napij- sty sztandar Stanów Zjednoczonych, ner · 

Do pokoi~ wsze?! jakiś męŻCZJ:'Zna. z kobie-i ~d.ał zdz1w1eme Zrę~S~I, .choć wiedział my się, kapitanie. Twoje zdrowie .... i wpadało się do innych zakątków św ia- ''" 
tą. R.ogosz ie~ mimowolnym św1.adk1en:i gwał I JUZ oddawna o przy1e_zdz1e tego czło-1 Wiesz patrzę na ciebie i nie mogę się na ta .. Ostatnio mieszkałem stale w Chica..: · 
towne1 sceny 1 rozmowy, z którei wymka, że wieka. · d . .ć' · . k . 1 . go i stamtąd wt ś · 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu-1 O k 1 T .,., l . b" z1w1 , Ja wspama e się trzymasz... a me wrącam... · ·•: 
ie kobietę, imieniem Erna. - . ey..... 0 Ja we w asneJ oso ie: 1 Dobrze ci jest na świecie, co?... I - Żle ci tam było? ... 

W pewnej chwili rozwkieczony lei uporem Podah sobie ręce, poczem Zrębsk1 I _ 0 k · . 1 N" . _ żle? _ K •t · 
rzuci! s :ę na n ią · ze sztyletem w ręce, ale Ro- 1 szepnął na ucho swemu gościowi: e~, przyJacie u... . te m3:m zad ; . . ~Pl ~ w~dąt ~o~ardl.1-
gosz p~śpieszył na pon:ioc Ernie. _ Chodźmy stąd, Frankenstein, bo nych trosk •. Jestem wolny, ~1~c cóz? ... -:--- : :vie wargi. - Mme me moze byc mgdz1e 

Kapitan frankenstem, odgrażając się, wy- wy łosz sz mi ości Prankenstem napchał do faJk1 nową por- zie... · 
chodzi, a fana prosi swego wybawcę, aby przy. p Pias b g d ·· M . k'ś 1 cję tytoniu i otoczył się kłębami błękit-! - Więc pocoś wrócił do Warszawy? 
Jął od nie! pożyczkę.. - . zę. ar zo:·· asz Ja 1 wo - n ego dymu. I Zatęskniłeś? ... 

Rogosz zakochał się w pięknej Ernie, z którą ny pokóJ, gdzie moglibyśmy pogadać?... . _ Tak t b d · . . 
spotyka s i ę niemal codziennie. Dostał ~wietną - Tak, tak ... - powiedzia? Zrębski . Zrębsk1 obs.erwował go spotletba, po-i . • za o ą, :ogi przyiac1clu.„. .' 
pos~dę, ubiera się ładnie i nie potrzebuje . już pośpiesznie i zaprowadził Frankensteina 

1 

deJrzliwie, ale mimo to w oczach jego: d zn:iruz_Ył Fra~kenstem oczy. - I w1-
s~1a~ na dwor?u· . . . I do swego gabinetu. malowało się coś jakby uwielbienie, jak-!. zę, ze ~ie zrobiłem głupstwa tym S\~o- · ·:: 

Ktoreg~ś dma, gdy byli w ~aw1arm, . .Erna N t 6. t l"k h 1 l d by zachwyt połączony z zazdrością 11m przyJazdem ... O key, bogaty przyJa-
wy.znala, ze go kocha. Rogosz me chce wierzyć . . a~ r J przy S O 1 ~c U eg O prę- I ' . . ··· , ciel, to piękna rzecz 
swym u~zom. • zemu 1 gra potoczyła się zwykłym try- O, bo Frankenstein zawsze mu 1mpo-1 _ Myśl" ·:·? t . ~ 

bem .. Jeszcze przez pewien czas wymie 1 nował, był dlań niedoścignionym wzo- 11 kliw·e is~ 0 mme„ - wyrwa o s i ę 
To były tylko marzenia, gdy myślał niano tu i owdzie najfantastyczniejsze I rem. Awanturnik, jakich mało, wieczny ę _ 1A ~ k~ ~rę~skiego? . . e;: 

popczas ostatnich bezsennych nocy, że zdania na temat egzotycznego kapitana, , włóczęga po niezmierzonych szlakach 1 Warszawie ~z~ . mnym. Nic m;;.m_ ,w ' 
tak powinno się właśnie stać, marzenia, j szybko jednak incydent poszedł w za- ! świata, odważny aż do szaleństwa, za- H h 

1 
ię eJ bogatych. przyiac10l. 

z których nie zwierzyłby się nigdy niko- pomnienie... I chował_ ~ię we wspomnieniach słabej) . a, a .... . - _sztuczny, .m.enaturalny _ 
mu, bo były dlań zbyt śmiałe ; zbyt nie- Tymczasem w zacisznym gabinecie , nędzneJ istoty - niczem romantyczny I śmiech wzbił . się w. powietrze. - _Ja 
dościgłe. . . Ot, jak każde marzenia ... gospodarza toczyła się rozmowa dwó h bohater.„ Il!-am być twoim naJb?gat~zym .przyJ~-
1 miałyżby one się ziścić?... mężczyzn, przeplatana gęsto kieliszka- I Ale stokroć większy od tego uwiel- 1 ciel em? .... ,To znacz:y_, ze n.ie ?1oz~sz się 

Pijany, jak po kilkl.f butelkach wódki, •.mi mrożonego wina. I hienia był paniczny strach, jaki Zrębski poszcz_Ycic bogatymi przyJac1ólm1, Fran 
zadaje p~tanie, ż~by się ~pewnić, że to j . Zręb~ki był wyraź~ie speszony i za- odczuwał . przed kapitanem Arturem. kenste~··· d ? 
nie sen. ze to na3prawdz1wsza prawda: mepokoiony, choć usiłował nadrabiać j Frankenstemem... I opraw Y · ··· . 

- Co pani powi edziała, pani Erno ? .. miną. Strach ten nie pozwalał mu już od i - No, chyba ... T.en mter.es, który p~o 
- . Że lrncham Ciebie, Janku.. 1 - Frankenstein, na mity Bóg, skąd- kilku dni zasnąć spokojnie ... Od owego :V~dz~ zresztą 0~ me~awna, prcs1n rn1e, 
- Emo!.. - . pa rzypadł do jej rąk , ż eś ty się wziął w Warszawie?,. - za- wieczora, gdy telefon przyniósł pierwszą ~~a P~~a. ~u~a:·· r<;icpsk~e s~ c~asy w War 

nie myśląc o tern , że siedzi w cukierni..,.- pytał. Zrębski, zanim zdążyli zająć miej- wieść o przyjeździe straszliwego kapi-I wi 1 u zie me maJą pieniędzy na grę 
wśród ludzi. sca w wygodnych fotelach. 1 tana Zrębski chodził bez humoru, zbity! (D 

Więcej nie mn~li już mó'w1ć - ani - Ano, przyjechałem i tyle ... Za- ' z tropu. Nic dziwnego ·_ Frankenstein alszy Ciąg jutro) 
on, ani ona... Pce.wniam cie, że z nieba nie spadłem ... - 1 potrafił być groźnym nawet dla swoich I 
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Zycie _!:abJanic PRo!!~!~.~0!,KIE,T~„_!,~~!!!.~ ··•v•i•.J ~~. · ~ ~ 
USIŁOWANIE SAMOBÓJSTW;. POLSKIEGO RADJA. wadzi prof. Rutkow1k1. I ......,; -• -

Pabianice, 26 pafdzi~rnika SOBOTA, 26 października 1935 r. 17.00-17.15. „Polska wystawa pływajĄca w Ja· 
Pawłowski Franciszek lat 32, bez stałego „ 6.3~6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· ponji" - re.port~t Int. Ludwika Schmora.ka. I 26 PAŻDZIERNIK 1935 R. 

. j . k . . . h d h I rze • o.33--6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- 17.15-17.45. Nowości z płyt. I W d . . ó 
m1e sca zam1esz ama z meuJawmonyc otyc - ! b.SO: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). 17.45_ 17.50. „świat nuzych zwierzĄ<t _ Drop". czesne iO ziny ranne przyniosą_ r tne . za· 
czas przyczyn przy ul. Łaskiej Nr. 60 napił się I W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. _ pogadanka wygłosi prof. Sokołowski (tr.; wikłan!a I przykr_Y nastrój, Nalezy unika~ 
kwasu solnego. Karetka Czerwonego !<rzyta 7.50-7.55: Odczytanie progr, na dzień bieżĄcy. z Poznania). I priedsięw~lę~, maiącyeh związek z bawełną 1 

· • • . . 1 7.~5-8.00: Parę informacy1. 8.00-8.10: Audycja 17.50-18.00. „Nasze miasta i miasteczka" - metalami 1 me rozpoczynać procesów. Do godz. 
przew1~zła d~sperata do szpitala .mleJsk:ego. I cła szkół, 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: „Mir i okolice" - pogadanka - wygłosi 10-ei działaj~ także njep.omyślne . w~ływy dla 

Zaw1adom1ono o wypadku rodziców Pawtow I Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał J: Krakowa. Antoni Mlkułko (transmi$Ja z Wilna). I stanu zdr.?w1.a, szcz.egolm~ na dz1ec1 o słabej 
skiego, zam. w Zduńskiej Woli przy ulicy Szad- 12.03 - 12.15. - Dziennik polutłn1owy. :2.15 - tit00-18.30. Teatr Wyobratni: Słuchowisko dla 1 konstrukc]I flzyczneJ nalezy bardzo uwatać. 
kowskiej Nr. 15 I 13.25 Koncert z udziałem s0listów _ płyty. _ dzieci p. t. „Feluś • muzyikant" - Juliusza 1 K?lo ~odz. 11-el z powo~zeniem moż~my załat-

13.25-13.30 Chwilka dla kobiet. 13.30-14.25 Tota (wznowienie. Tr. ze Lwowa). ' wiać mteresy bankowe 1 wekslowe 1 przyjmo-
ZJAZD PREZESÓW I KOMENDANTOW „Prosimy do tańca„." (aud. muzyczna z płyt) . 18.30-18.40. Pogadanka p. t. „Odlkopane wieki" I wać podwłądnyeh do służby. Oodzlny obiado-

14.25-14.30 Przegląd giełdowy łód~ki. . 14.30- wygł. Grzegorz Timofiejew. we sprzyjaJą sprawom iiercowym I nadają się 
ZW. ~ew. 15.00 Muzyika lekka w wyik. zespołu Adama Fur· 18.40-18.45. „Wystawa Tow. Kropla Mleka w· do zawierania .związków małżeńskich. Okres 

W Łasku dnia· 3 listopada rb. w niedzielę od- mańskiego. 15.00-15.15. Odczytanie opowiada- Łod:i:i" _ poga&anka - wygłosi Stefania! ten sprzyja ta1ete technice I $ztuee. Po rodz. 
będzie się odprawa komendantów kół powiato- nia Kazimierza Truchanowskiego p. t. „Goście". Marzyńska. j 14-ei następuje pogorszenie. Narażeni jesteśmy 
w eh ż g . k ó .. i k f . t c 15.15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski 18.45-19.10. Muzyka popularna - płyty_ na szykany i nieporozumienia z przełotonymi i 

Y w. _ez. Ja _r W?iez . ~n erencia P cze~. 15.25-15.30: „Nasz han~el morski" 19.10-19.20: Zapowiedź proiiramu na dzied na· współpracownikami. Między godz. 16-tą a 18-t' 
sów. Zebranie będzie miało m1e1sce o godz. 9-eJ 115.30-16.00. „Serenady w wykonaniu 58 pp. 9tępny. czeka nas powodzenie towarzyskie i zaintere-
w lokalu przy ul. 11 Listopada Nr. 33. pod ~yr. kpt. Chmielewicza (transmisja z Po- ·19.20-19.35: K'?ncert re~lamowy. ~owanie tyciem społecznem. Okres ten sprzy-

znan1a). . . . 19.35-19.40: W1.adomośc~ sportowe lok~lne, Ja takte artystom i woisku. Godz. 19-ta przy„ 
REPERTUAR KIN- 16.00-16.15; Lekc1a .Języka francuskiego - lek· 19.40-19.50: W1adomośc1 sportowe ogolne. niesie nam miłe wzruszenia I powodzenie w 

OSWIATOWl;'.: _ Wesoła wdówka tor Luc1en ~oquiny. . 19.50-20.00: Pogadanka a~tualna. „. przedsięwzięciach, mających związek z żeglugą 
NOWOSCI· . . • 16.15-16.30. Recital s-kirZYiPC?WY Teodora ~le1na 20.00-20.~5. „G<lyśmy byli studenta~! ~ l!'l~a i chemią. Pótnlejsze godziny zapowiadają si~ 

• --:- W1elk1 gracz. 16.30-16.45. Skrzv?-ka techntczna - omówi :e<l. audyc1a. muzyczn!l w o?racowamu K~z1m1e- niepomyślnie, naieży zaniechać ws?;ystkiego co 
LUNA: - Dwie Joasie. Wacław Frenkiel. ~a WaJ~Y - W~ktora Budzydsk!ego 1 Zbig· nie Jest konieczne i nie zawierać znaJomo~cl 

mewa Lipc~yt1s~1ego. (transm. ze Lwowa). z osobami płci odmiennej. Wieczór począwszy 
• "li"'::°_ -r-.;;::_ 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. od godz. 22-ei sprzyja pracy umysłowej i spra 

ZABAWA JAKIEJ NIE BYł.01 /(tJttrn.,GCl«: ~·a~ 20.55-21.00: Obrazki z Polski współcz~snef. wom przyjaznym. 
Jut. z~ „Pięć dn! nast1'Pl zmian&: progra,mu ~ 1 • „ „ -- • „ ~ 21.00-2.1.30. Aud.ycj!l dla „ Polaków zagranbą . Dzieck~ dziś urodzone - energiczne, UCZ• 

„TabA!'1n1e • Za pięć dm af'łystiki 1 al'ltyśc1, zb1e · TEATR MIEJSKI „Wieczór św1etltcowy · c1we, posiada zdolności kupieckie, ufne we 
rający. laury w obecny~ pro.gr~mi':, opu1z~ze, na·I Ostatnie dwa występy Juljus~a Osterwy. 21.30-22.00. \,Wesoł!'- Syrena'• - audycja w o. własne siły, kochliwe. lubi rozrywki i zabawy, 
sze miasto, to tet kto me widział Je&zcze ich do. M' k rd g d . ' a.k' zd był pracowaniu Mariana Hemara. często ulega wpływom Innych w dojrzałym 
skon~łych występów musi się pośpieszyć. • I . imo re 0 owe 0 .pow? zema, .! ie 0 ! 22.00-22.30. Kapela kujaw&ka. wieku będzie przeżywało dużo zmian. 

N~ędlko nadarzy się okaizja zobaozerua ta· Juliusz Osterwa w św1etne1 komedii St. żerom- 22.30-23.00. „z oper włos-kich - płyt~. 
kiego artysty, jak F;re~ R~ner, któl)' wprawia I skiego „U~iekła mi prze.pióreczka•', znakomity 123.00~23.05: Wiadomości meteqrologicint dla ..... ••••••••••••eeetH ... •M ... 
naa w zachwyt swo1em1 n1ebyWałem1 sztuczka- artysta, związany z repertuarem scen warszaw_ k~munikacji lolniczei 
mi ~arcianemi._ R?ner, misbrz bi.alej i czarnej skich - .. wystąpi w Teatrze M~ejskim jeszcze 2.3.0S-24.00: Muzyka t~neczna w wykonaniu i>000000Q00(!)000';)0~(!)00G>000~ · 
magjt, p~odu~u1e się w ~owych tl'lckach, którelt~lko.dz1s, w sobotę, o godz. 5-~J popoi. o;~z w orkiest P.R. od dyr. z. Górzyńskiego. ~.:: PARCELE i:·.~ 
wzbudza1ą wielką sensac1ę. niedzielę o godz. 4-ei po połudnm. Ceny zmzone. I ry p 0 

, Poz~ nlm w obecnyn:.. programie występ~je Dziś w s.obotę i . w niedzielę pur:ktualnie o AUDYCJE ZA GRANICZ!\'!:, i 
kilka pierwszorzędnych &ił a!l!ystycznych, a mia· godz. 8.30 w1ecz. na1nowsza rewelac1a Teatru I I 
nowicie: w~ierS1ka tancCJika Angelo, porywająca Miejskiego przyjęta gorąco podczas wczorajszej LENINGRAD •• Konc.ert symfon. · BUDOWLANE 
swym temperamentem, najpiękniejsza tancerka premjery potężna sztuka Hofmannstabla „Każdy OSLO. Koncert orkiestrowy. • · ' 
Europy Lucy Doree, której taniec znany jest pu· człowiek" z ud.ziałem całego zespołu i kilkudzie KOPENHAGA. Wesoły wieczór skandynawski. 

0
•. : 

bliczności wszystkich większych miast zagranicą sięciu statystów. M. OSTRA WA. Koncert uroczysty. 
oraz światowej sławy duet Naclines do&konały w BUKARESZT. Muzyka taneczna. i przy ul. Knemlenler.kleJ t 1· 
swym tańcu charakterystycznym. ' LODZKIE TEATRY POPULARNI! LIPSK. „Anetka s Thara!1" - opera Streckera. 

Dzi.ś na.darza się szczególna okazja do dobrej (Ogrodowa t 8). PRAGA. Ostatnie przebo1e. „ Retklńsklej do $Przedan ia. : 
zabawy, gdyż jutro jest niedziela i nie kzeba w sobotę, dnia 26 bm. 0 godz. 8.15 wiecz. MONACHJUM. „Baron cygańskl - operetka Zgłoszenia: Piotrkowska 40, · 
wcześnie wiracać do domu. premjera komedji konkursowej w 4 aktach J. Bli Straussa. 1· Zarząd spadkobierców J. K. o 

Poza ogle,daniem programu, publiczność a.pę· zińskiego „Pan Damazy'•. WIEDEJ\I'. Wesoły w.ieczór. p ń kl d I I 
dza wyśmienicie czas na tańcu, do którego przy· W poniedziałek, dnia 28 po raz drugi _ „Pan BRNO. ,Koncert rad1oork0 ozpa s ego, w n pow- · 
grywa dobocowa orikiesira Wein.rofa, posiadająca Damazy", STOCKHOLM. l(abaret. 0 szcdnle od 10-12 i od 4 . 
w swym repertu~e najnowsze azlag.iery mu- MEDJOLAN'. „Il paese dei campanelli" - ope· ~ do ~ popołudniu. ; 
eyczne. Sala Geyera - Piotrkowska 29), retka ~:ta~~ata. . 0 

Dziś o 5.15 fajf z pełnym pro-gramem a wie_ W sobotę , dnia 26 bm. o godz. 8.15 wiecz. na RZYM. „Aida - opera Ver~le~~· ~C*)Q~(Ęl(;)(Ęl~c:> 
czarem dancing. rzecz Liiti Morskiej i Kolonjalnej operetka w 4 ANGLJA (Reg. Pl-ogr.), „SaVttri - op. Holsta. 

Kuchnia smaczna, sale wentylowane. a.kt. R. Benatzky'ego „Rozkoszna dziewczyna•'. ·············••n 
Dr. 6USTAW KOHN 

spec)allsta 

akuazar-ainakoloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje 8-12 I 3-6 po poi. 

~r.ROJTER 
chor. SK6RY, Wł.OSóW 

I WENERYCZNE 
N A R U T O W I C Z A 24 

Tel. 262·61. 
od 8-1-ej, 3-5-eJ i 8-9-eJ wieczór. 

Dr. N IT EC KI 
POWRÓCIL 

SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPI.CIOWYCH 
NAWROT a2, front 1 p. Teł. 213·18 

Przyjmuje od 8 do 9.ao rano 
I od 5-9 wlecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. 
------~~~--~~~~---~~-

Or. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

od 8-11 i 6-9 w. 
niedz. i święta od 9-12,30. 

LECZNICA OME6A 
Q Ł Ó W N A 9, tel. 142-42 
PrzyJmu)ą lekarze we wszystkich spe 
tłalnośclacb. - Gabinet dentystyczny. 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 

lampa kwarcowa. 
PORADA a ZŁOTE. 

na rupt~ry, skrzywienie kręgosłupa 
i różne kalectw.al Pomoc i skutek 
bez operacji I 

Spec)alne ortopedyczne leczn. gumowe ban­
daże, które wstrzymują z największym skut­
kiem najzastarzalsze i najniebezplecznlejsze rup· 
tury u mętczyzn, kobiet l dzieci. Specjalne 
bandaże ortoped. po operacji ślepej kiszki, na 
obniżenie żołądka, wnętrzności I t. p. Dla cho· 
rych na skrzywienie kręiosłupa (garby), gruź­
licę kości i paraliże ortoped. specjalne Ieczn. 
gorsety ortopedyczne i aparaty rótnyc!L !':yste­
mów, sztuczne nogi I ręce aluminiowe (Protezy). 
oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) wkładki 
ortopedyczne - podług form gipsowych z naj­
szlachetniejszego metalu. - Stosuje Speclalny 

• DR. MED. 1 L'fKARZ-DENTYST A 

H.KRAUSKOPFF.Kopciowska 
AKUSZERJA I CHOROBY l<OBIECĘ Powróciła: Przyjmule od 9-3-ej, 

Zgl. er ska 15 tel. ODANSKA .a7, te\. aą2.55 
113-47 od 4 ~ 7-eJ w Leczmcy. 

Przyjmuje od 8,30-10 uana ~ 4-S w. PIOTRl(OWSKA 29„, tel· 1 '12-89. 

or. MED. Doktor TREP MAN 
M. TAUBENHAUS s1111cJaJJsta chorób woaerycznych. 

AKUSZER - OINEKOLOO skórnych, moczopłciowych 

iZOIE~SKA 11. Telefon 246-09 Za wadzli.a 6 ;3~.12 
Przy1muJe 8-10 r„ 4-7 w. 8-JZ. 2-4. 6-9 wieoz. 

DR. DOKTOR 

ST. BIBERGAL H. Szumacllar 
Choroby skórne i weneryczne CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI'! 

ZAWADZKA to. Tel. 106-30 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148.&a-
Ordynuje od 9-1 i od ~ Od. 9~1. od 5-9 po, 
w niedziele i święta od 9~1 w niedziele i śwleta od t0---1. 

zakład ortopedyczny. 

3+ RAPAPORT Lw~ewa o~~:~d. ~!~.!rc~A ~~(~}~!!~Dr. Rundsztein 
L o D ż. ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczańska 10) tel. 221-77. Nr. tel. 194·0.ł. AKUSZER- CilNEKOLOQ 

przyjmuje od 9-13 i 15-19. Ceny przystępne. Choroby s; .• ~rue I wenery~.;ne POMORSKA 7 Telefon 
PODZIĘKOWANIE. orz:y)mulo )<rblet)' I dzieci od I do J ' 127•84 

Ogłaszam, że bxlam bardzo chorą na rupturę - pępka i groziło mi 
1 

od '1 do 
8
-eJ. . Przyjmuje od 8-10 r. I 4-·--8-ej. 

wielkie niebezpieczeństwo, dopiero WP. dyr. J. Rapaport w Łodzi 0[ fil"d H LU SICZ -- -
Zawadzka s, uwolnił mnie od niebezpiecznei ruptury bez operacji • 1:1 • • Dr. H Zl'OmkO I~a~bł-
przez załotenie ml specialnego leczn. bandaża ortopedycznego. Je- Spec. chorób sórnycb, wenerycznych med. • W '1l 8 
stem dziś zdrowa, za co składam WP. dyr. J. Rapa.portowi ser- I moczopłciowych. spec. chor. wencryc;r:nyclt. skórnych. 
deczne podziękowanie, Sarnowska ApolonJa, Łódź, (Chojny) ulica powrócił włos.)w I mo1;wpłciowyc1t 

.Warneńczyka 18· CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. · 6·go SIERP'.\lli\ <:, tel. 118-.33 . 

• '-••••••••••••••••••••••••••• Przyjmuj~ od g, 8-10. 12-2, 5-8 w. Przyjmuje od 9-11, 2-4 i od 8-9 w. 
W niedziele I śwfeta od 9-11 rann. niedz. i &więta od 10-1 DO pol. 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ ·- ----- - --- - -
Choć jest kryzys. choć jest bieda „AD••EWIC• POKÓJ umeblowany z dużą ?.lkową, 

Zapisujcie Lecz llez "OL LA" i ć si~ nie daf ... Allrll „ oddzielnem wejściem z koryta rza od· 
swe powiedni dla bezdzietnego malżeńs twa 
niemowlęta Specjalista chorób łazienka, telefon, pianino, naich Qtniej 

Matki! 

do uszu. nosa, cardla i krtani z calkowltem utrzyman!em. Wiado-

ere.d. ŁUCJA MAKDWER Krop11· Mlek6" Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 1Z5-Z6 mość : Sienkiewicza 37, m. 41. telefon 
.... Przyimuie od 4 do 8 wlecz. 135-07 w godz. od 15-18 i 20 ~ 21. 

CHOROBY SKÓRNE I WENfRYCZNf " DR. MED, --

(Kobiety I dzieci) POWRÓCIŁA "' Ko c- sk· ANGIELSKIEGO i hebrajskiegJ udzie-
WóLCZA1°"SKA U7, Telefon 149·39 11••••••••11•••••11•••••••••••• .• •.•_•_•_•_•_•_•_•_•_•_•_•_•_•„•_•_•_•_•_•_•

1 
• p 10\V· . f la tan io rutynowany nauczyciel, abi-

Przyjmuie od 8-11 rano i od 6-8 w. „ l turJent hebrajskiego gimnazjum. Tel. 

w n.iedziele i święta od 8-:.~ Dr Klaczkow2 DOKTÓR POWRóCJL 140-68, Lipowa 43, pr. ofic. I p. v: go, 
U ODAJQSKA 37, tel. Z32-55. dzinach porannych .lub innych. 27 

Dr. J. N ADEL P;L02:NICKTOWBOl"C1„CHOROBY Mikoła1· HornUein Dok:~:yjmRuje ~~.7-cS·eHJ W!~, o l~-· ;~~-T-~Ctl ' mi;S i l' C ~ r. 1ie urz1.:~~n k11m 
i.:. ...., a.:.,, ~-' na wyplate kor;!ekcje. obuwi•". hlcl1zn'-

AKUSZER- GINEKOLOG PIOT_RKOWSKA 99, te!· 213-66: CHORORY KOBIECE. POWRóCIL manufaktura. firanki Chari. Piotrkow· 

ANDRZEJA 4· Telefon przyJmuie codz. od lll-lZ 1 S-8 wiecz (we~~~O~!~:zk! 1) SPfCJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH ~~a,2!.:._~~!>~- --- · ._„ _ _ _ 
228-92 Dr· M:t:D. Tel. l91-08. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH NA RATY palta męskie, dam:;kie, ubra 

przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. z p • k Połu~ulowa 28 I.el. 201-9~. nia męskie i dziecinne i futra , kożmzki. 
- I n „ ze HIS il P~zy1mu!e ~d ~11. ran!' 1 od 5-8 Przyjmujemy obstalunki Markow!cz, 

Or med. N .„ ew •. a z· ski· • m IJ! w POWRóClł. w1ecz .. w niedziele 1 święta od 9-1. Pl. Wolności 7, 17 
• CHOROBY KOBIECE. Dr. G. Rydzewski ZAKŁAD fotograficzny ,,fotorys" wł. L----------------------

Specj. cbor. w<lm:1 rcmych. skórnych Przyjmuje od 4-6. Laks, AJ. Kościuszki 22 (Piotrkowska JĘZYKóW ANGIELSKIEGO. FRAN 
i seksualnych Gd - k 28 Cbor. skórne, weneryczne. 79). Wykonuję zdjęcia do Ubezp. Spoi. CUSKłEGO - gruntownie udziel am. 

ANDRZEJA ii, teh:ron 159-40. ans a Ul. ZAMENHOFA 6 matrykuł i t. P· oraz wywołattia i ko· gramatyka. literatura, konwersacla 
Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5-9. tel. 108-01. Przyjmuje od 6-8 wiecz. pjowania. Spec. amatorskie. Ceny nis- handlowa korespondecja. Tel. 174-26; 

w niedziele I święta 9-12. WZNOWILA PRZYJl!CU. YI. niedziele od 10-IZ. ki• 30 od godziny 9 dQ 11 rano. 



••m~ „ ----...>-"··-

t.z.o.p.N. Prowa-dzi• s'ledztwo Notatnik sportowca LZOPN wyrazi! zgodę na przejście Klimcza· 
ka z SKS-u i Szaniawskiego z ŁKS-u do Legli 
poznańskiej. · 

Drutyna piłkarska Marynarki Wojennej, któ-

prze c .~ w .ko p .• ł k k t , 1 · ra w sezonie bieżącym odniosła szereg sukce-a r z om zrzeszonym' or z y gr a I SÓW zgłoszona została do związku piłkarski ego. 

W me CZ a C h dr U Z• y n Ił d Z •• k „. ( h'' Wizyta hazenlstek jugosłowiańskich w t.o-
dzi przyni-osła deficytu 150 zł. 

Lódt, 26 października. l spotkanie mistrzowskie z Burzą w pablanlcach. chodzenie, przyczem powołana została speclał· LKS wystąpić ma przeciwko Cracovii w skla 

Wykryta przez łódzkie władze piłkarskie Piłkarze Widzewa bezpośrednio z meczu w 1 na komlsla na czele którel stanął mgr. Sztern. dzie identycznym co w ubiegłym tygodniu, je• 

:ifera, i:;o!egającir na zatrudnianiu Piłkarzy, nałe· Pabianicach udali się na Choiny, gdzie wzięli , Wyrok w tel sprawie spodziewany Jest w kod· dynie miejsce Króla zająć ma Koczewski. 

żąeych do klubów zrzeszonych w PZPN-ie w udział w meczu "reprezentacyjnym". · cu przyszłego tygodnia. Występ bokserów belgiiskich w Polsce jest 

spotkaniach „reprezentacyjnych" klubów dzikich W sprawie tef afery wykryte) nalzupełnlel SensacyJna ta afera wywołała w sferach pił· b. wątpliwy. Warszawa, której. proponowano ter· 

zatacza coraz szersze kręgi. niespodziewanie toczy się w LOZPN ścisłe do· karskich Łodzi olbrzymie poruszenie. min 10 grudnia odpowiedziała odmownie z powo-

Skrupulatne śledztwo prowadzone przez du braku odpowiedniej sali. Łódź nati>miast nie 

Wydział Gier I Dyscypliny doprowadziło do jest w stanie zgodzić się na wysokie warunki 

~!!'fo~~n!~ik!:zewłó~~~~~zach tych uczestniczyli Kurnes2 bron1A nagrody „,l!xpressu" sta~~a;s~:~:.:1~0~~~~ swego czasu na okres 3 

Tak więc w meczu Chojny - Łódt 0 który I' U , U lat kierownik sekcji bokserskiej Wisły krakow-

przedewszystklem chodzi, brali między innymi I i I kk tł skiej p. Pawiarczyk został ułaskawiony przez 

uc!ział następulący bardziej znani zawodnicy w biegu naprzełaj tamkn ęc a sezonu e oa e- P. z. s. 
Otto I Wierzba (WIMA), Klimczak I l(rólaslk ty, czoego w Łodzi · Zatarg łódzkich władz bokserskich z sędzia· 

(Union Touring), Jóźwiak (ŁKS), oraz polowa mi omawiany był na ostatniem pos.ledzeniu Za-
drutyny ZJednoczonych. Lódt, 26 października t elity naszych biegaczy, również zawodników rządu PZB., na którem postanowiono przekazać 

Część piłkarzy, a przedewszystkiem Otto i Sezon lekkoatletyczny w Lodzi rot,poczyna 1 stawiających ,,pierwsze kroki". Stąd biegi na· ponownie sprawę do załatwienia Zarządowi 
l(llmczak przyznała się Już do udziału w tem się i kończy biegami naprzełaj, organb:owanemi przełaj mają ogromne znaczenie pr?pagandowe, ŁOZB. 
spotk2niu. Specialnie rewelacylne były zezna· dorocznie przez zarząd LOZLA. Biegi te małą i pozwalają wyłowić często zawodn.ków b· uta· 

nla Otta, który podał dokładny niemal skład Już swolą ustaloną tradycję I gromadzą obok lentowanych. Odmowa P.Z.P.N-n Właśn •e w iednym z takich biegów wypły-
~epreze.ntacll ChoJen stwlerdza!,ec też przytem, n:tł n:t widownll przed niewielu laty obecny 

~~c~:~laje~y1a ni:r:k:~1hl!T"s::r::,i kt~~~ż~~ ,,Demobllizac1·a" Pol 1·i 11 ~~,~~~:k~cifsi1~hei:<:r:e:a~11~pszrch długod:vstan 
w sprawie tournee tKS-11 po 

Franc11 I Belgłi 
rbał za powyższy mecz z kasy zawodów sto OocenlaJąc wartość I znaczenie dla ~portow· 
złotych· Co . się steml pieniędzmi stało, tego Warszawa, 26 paźdz ierniki. ·ców biegów naprzełaj, redakcla „Expressu Wie- Jak iuż swego czasu donosiliśmy, ŁKS za-

Otto nie wie. · Polonia spada z ligi. Jest to już rzecz11 pewną czornego" ofiarowała cenny puhar przechodni m'. erzal w końcu grudnia odbyć lournee po 

Jak Jednak twierdzą inni pieniądze te miały I w stu procentach, gdyż n:c już nie pot raii jej dla zawodników stowarzyszonych, o który w franci! i Belgii, gdzieby rozegrał kilka spotkań 
być podzielone pomiędzy wszystkich członków uratować od degradacji _ Obecnie· klub ~tolecz- dniu Jutrzejszym mzegra się walka po raz trze piłkarskie~. Ob~cnie. dowiadujemy się, ż.e tour­

drużyny, przynaJmnlef w tym celu podjął fe ny nie mając najmniejszy ch szans na utrzyma- cl z rzędu. nee rowyzszc n:e do1dzie do skutku •. gdyz PZPN 

Olbkl z kasy zawodów. Władze pftkarskie zain- 1 nie się w lidze, a mając na stosul)ki A-klasowe Dwukrotnie Już puhar zdobył Kurpesa, który, nauc~ony przykre!TI doświad~zeme-m z .war­

teresowały się również drugiem spotkaniem „dzl' drużynę zbyt silną rozpoczyna dcnl'Jbil · zacię bronić go bi:dzie również i tym raxem. I sza~ianką odmówił t.KS-owi zezwolenia na 

kich" zespołów Chojny - Widzew. swy~h zaw.odn ików pochodzących .i.ak wiadomo Dvstnns biegu o pubar „Expressu" wynosi wyiazd. 

Jak się okazało drużyna widzewska była rów z na1rozma1tszych zakątków Polski. 3,5 kim. Odbędzie s! ·~ on podobn'e lak I na wio- ft J kk łl ló 
noznaczna z reprezentacla tel dzielnicy miasta, Jako pierwszy opuści! szeregi Polonii jeden snc ~b· na terenie osiedla im. Montwma • Ml· Rew .~a e oa e w 
gdyż składała się w całości z piłkarzy Widze- z najlepszych jej graczy tter isz, który powróc:ł rec~ic~o. . . • • d · I b · k 1a11 MY 
wa I WIMY· Charakterystyczne że właśnie ten spowrotem do krakowskiego Wawelu. Na przej- Start mieścić s . ę b.ędue przy ul. Sr~brzyn- W me 1.!E ę na !HS U w 

mecz rozegrany został w godzinach popołudnlo· ście jego do Wawelu wyraziła już też s\V:\ zgo- sklej 75, skąd zawodmcy pobiegnq parluem lu· w związku z trójmeczem Warszawianka _ 

wych tego samego dnia gdy Widzew rozegrał dę liga. i dowym w stronę ul. 1 l Listopada, poczem skrę- Zjednoczone - Wima, który odbędzie s i ę Jutro 
' cą do lasu na Mani, ścieżką leśną pobiegną do o godz. 10.30 przed poi. na stadionie Wimy, do-

JllodrO• wkl p·11karzy l rzek; Lódkl, a następnie przez most na rzeczce wiadujemy się, że prócz świetnego lekkoatlety 
Wlf ; do drugie! części lasu I spowrotem ul. Srebrzyń Lokaiskiego, w Warszawiance wystąpią rów-

Warszawa, 26 patdz:iernika. : ską do mleJsca startu. n : eż Łukasiewicz, Zawieja, Gierutto i Wiśaiew· 

W . d 1 .• ' ł Eleg dla zawodników stowarzyszonych, któ· ski, którzy należą do ekstraklasy polskiej. 
ydział gier i yscypliny igi potwieruzi ry ze względu na liczny udział naflepszych ble· 

szawa; 2 paM!ziwnika. zwolnienie wydane przez ŁKS. pilkartom fry- gaczv lokalnvcll zapowiada s:c nadzwyczai cle· Oierutto jest wicemistrzem Polski w dzie-

p.z.B. zapłacił Czechom 
700 zł. odszkodowania 

Wszoraj nadeszła do Wa rszawy wia d:}mość, ~arkew1.czow.i i Szal,'1ia,ysklemu. Dot~chczas kawie, zostanie poprzedzony 0 Jtodz. to-cl ble- sięcioboju, Jednym z najlepszych skoczków i 

ż~ zarząd Polskiego ZW iązll: Bokserskiego prze ~ednak liga me wyraziła 1e~zcze z~ody 11a„przel glcm dla niestowarzyszonych 113 dystansie 2,4 m·otaczy, Łukasiewicz I Zawieja są znakom:ty­

kazał iuż Czeskiej federacj i Pięściarsk ' ej od- sclc .zawodn~kó~ tych do mnrch klubów, g~yi kim •• zaś na zakończenie o godz. 11-el odbi:dzle mi spr :nteraml, zaś Wiśniewski Jednym z nai-

~zkodowanie za odwołany w o ~ tatn i ej chwili w tei sprawie me zwra~ano się leszczr~ do 11 1ei. się b:eg dla kobiet. lepszych dluiodystansowców. 

międzypaństwowy mecz pięściarski p· ,m\ęuzy • • i Zgłoszenia <lo biegów napływalą niezwykłe • 

Polską a Cze.cbos\OW'.\Cią jaki mi ał s \ ~ odbyć w Dittman piłkarz śląski zgłoszony dla stolccz- licznie, tak że spodziewać się należy udzi ału ok. Hladrowka dokoła Polslii 
początkach bieżącego miesiąca w P oz11:i niu. / nej Legji, który jednak nie występowaf nigdy w rno zawodników. W 't 

Od$zkodowanie to wynos! 3 tysiącr koron barwach klubu stołecznego otrzymał obecnie ~ Dalsze zap:Sy przyfmuje w dniu dz!sieJszym Redakcię naszą odwiedzili w dniu wczoraj. 

czeskich co na naszą walutę stanowi 'okol o 700 \ zwolnien:e i wyjechał na teren nielllicckicgo 1 sekretariat LOZLA przy ul. Srebrzyńsklel 10 szym dwaj młodzi sportowcy Zenker Ignacy i 

~!~tych. Polskie władze p ; ęściarski e otrzymdy Górnego ~ląska, gdzie przystąpił do Jc:lnego z · od godz. 18- ZO·el, zaś Jutro t. J. w niedzielę Bachorz Marian obaj z Jarocina, odbywający 

iuz nawet z Czechoslowacii potwierdzenie od- tamtejszych klubów r:iemieckich. J zgłaszać się można przed biegami na starcie. pieszą wędrówkę dokola Polski w celach tury-

bioru tej sumy przez federację Czeską_ styczno • krajoznawczych. 

- . Mi ···~? t ~ 

~ie,;stłslowo ~u,;sgńsfla: ~- - Proszę, niech pani usiądzie. gie wrażenia, jakby cały świat rr.iai u 
Pierwszy wyci<lgnął rękę. I ko odwróciła głow~. Ottokar do1.nał na-

•-r KWITNĄCE-OSTY 
Posłusznie zajęła wskazane :niejscc. swoich stóp. Szith11a. dziecinna radość 
- Czego się pani napije? I rozpierafa jego serce. Bez kcńc. 1 z.~tlii:!-
- Dziękuję. wiał najróżnorudn:ejsze trunki, o'' 0l.:e i 
- Jakto? · wymyślne potrawy, miał ochotę po~ah-
- Nie piję. ··:r.·;:.ć kelnera z jakiejś wielkiej radoś~·i. 

7 
Powieść współczesna 

Twarz jego drgnęła zakłopotaniem. I'wa przypatrywał<t się smutnyu~ . ~ hw i­
- Może jednak.. lami nawet wystraszonym wzr 1łn~·m i 
- Niech pan zostawi mni~ w spo- czuła w sobie dziwny niepokój. v'.'itma-

koju... j rn.wi już potrochu kręciło się w )<1.l0wic. 

Krystyna Witmanowa opuściła swego _ .Kogo?! Ale w tej samej chwili przyi10!i~niata . elf: nie tracil nad sobą panow„FJ.a. 
męża. który spędzał noce na hulankach. _ Przestań pić, ty bydlaku! Te fflr- ~ubie warunki właściciela lokalu. Zada.L - Spotkarny si~ jutro po ohiedzit.. 

Ottokar po wyjeździe żony nie mógł zna tancerkę w białeJ· sukni. Idź, mówię, un. il t!iem każdej fortancerki miał t-yć nie- dobrze? Przecież dzień ma parn w 1Jny 
leźć sobie miejsca. Kochał bardzo Krystę t„· lko tan1·ec ale równ·ez· sk• n· n·e ' l ł d 
i aby o nie! zapomnieć wyjechał do Ber- nuj, jak tylko przestanie tańczy(; i przy- .f ' 

1 ta i:i. 1 gos- -- wo a ura owany. 
lina. . chodźcie tu prędko. ci do _za~awiania jaknajwięk5zej ilo§ci - Ależ, panie, do jutra ni ·! bC;'<lzic 

A tymczasem Krystyna udała się do ma Artur leniwie spojrzał na sa!ę. trunkow 1 potraw. pan o mnie pamiętał. 
lego domku na przedmieściu, gdzie miesz- _ w białeJ· sukni mówiszr -. .Czy woln'1 wiedzieć jd.k:c pani _ Do śmierci nie zapomnę! 
kal jei przyjaciel - Wiliam Zoltan. ? ' 

Po przyjeździe do Berlina Ottokar rzucił - Tak! ma imie ' Uśmiechnęła się pobłażliwie, jak d•J 
się znowu w wir zabaw. Pewneg,-. razu wy- - Aha, ona tu niedawno. Polka.... - Ewa. I dziecka. 
brał się z kolegą do dancingu, gdzie uwagę z Warszawy. Myśli .Je.j ~anowo zaczęll;' pracowat, - Dobrze, dobrze! 
jego przykuła jakaś młoda i nieśmiała ko- _ Co ty mówisz? temba.r~z_ieJ, ze w rogu .s~h d0s~rzegla _ A więc jutro na obiedzie u Wt1rn. 

bieta. _ Oho, i nie tak z nią łatwo, jak so- wlaśc1c1e1a, który dawał JeJ rek~ I :icza- cjanina zgoda? 

- Kto - spytał tamten, wychyla!ąc bie wyobrażasz. mi poro~~iewawi;ze znak~. O!ębokie - iak pan sobie życzy. 
nie wiadomo który kieliszek koniaku. - Proszę cię, bez komentarzy i wy westchmeme ~odniosło Jej piersi. Otto- - Ależ 'ja pragnę tego. A wieczorem 

- Masz stabą głowę! - uniósł się noś się stąd wreszcie. · kar znów rzucił: . . . „ znów tu przyjdę. 
Witman zdenerwowanym głosem. To- Muzyka ucichła. Artur, nie chcąc się - .Może w takim razie wmo ·· Zapomniał o przyrzeczeniu danem 
warzysz Ottokara bąknął kilka nieśmia- narazić Witmanowi, szybko podążył w Skinęła głową. rodzicom, zapomniał · o interesach, o 
tych słów, ale ten znów zaczął szuka~ kierunku, w którym udawała się for- - Hallo, kelne.r • wszystkiem. Lokal powoli opróżnia! s ię. 
w ttumie osoby swego zainteresi"lw:tnia. tancerka. Ottokar czuł się podniecony - S!ucham wielmożnego P.a~a. Już tylko nieliczni goście siedzieli w Io-
Dostrzegł lśnienie jedwabiu jej bictłej i zdenerwowany. Wychylił jeder. po dru - ,- Klika butelek różnych Wl'l; Pręd- żach lub przy stolikach, kończąc zamó-

sukni. potem twarz równie b'atą. jak gim kilka kieliszków koniaku. Ke~nerowi KO. . wione napoje. Przez szerokie okna wdzie 
strój. Jakgdyby zwabione silą wzr )kil wsunął w rękę stumarkowy banknot. .Ewa poruszyła się. ral się slaby blask zimowego świtu. 
Witmana spojrzaty na niego wielkie, po- Był pod wrażeniem, te znaJJuJe się - P~co at ki!ka butelek? Ewa podniosła się. 
dłużne, szafirowego koloru oczy. Mate na przełomie swego życia, te jeszcze . - Żeby pam miała w czem wy- - Zaraz będą zamykać lokaI: 

zacięte surowym wyrazem usta o wywi chwila, a stanie się coś niepow~t"'wane- bierać.p „ . . - Pani tu mieszka? 
niętej dolnej wardze, drgnęły nieznacz- go, nieskoflczonego, wielkiego ł szalo- -

0
an · wy~zu„ :i. piemądze.„ . - Nie, daleko stąd, razem ·t trzema 

nie - niewiadomo: do uśmiechu czy pła nego. - la pani wszystko gotów Hstcm koleżankami. 
czu. Tańczyła wolno, jakby w śmiertd- Zbliżya się. Sunęła cicho, hk biały zrobić! , - Czy mogę panią odwietć? 
nem zmęczeniu i nie podniosra więcej obłok. Ottokar wstał i wpatrz~ł się w jej . - J~kl:t pan ~ekkorrtyslny! .Ody prz~J - Dziękuję, zwykle wracam razem 
oczu. l piękną tajemniczą twarz, na której za dz1e .świt... k~mak ~rzestarne d~mlnc, z koleżankami. 

Ottokar szarpął za ramię swego to- kwitł delikatnie jakiś dziecięcy i bezrnd- j będzie pan sobie czynił wyrzuty, ze... - Więc ntogą jechać z nami. 

warzysza. ! ny uśmiech. ~ Błagam pani .41 Dosyćl ~ Dobrze, proszę uregulować ra-

- Stuchaj, Arturze, musisz ją tu spro l Witmanowi zaczęła wracać chwiło· l Chwycił jej rękę i podnió!l do uat. chunek, a Ja zaraz przyjdę. 
wadzić! ' ~o zachwiana pewnot~ siebie. ewa zarurnienlła stę gwałtowni~ i siyb„ (Dalsi~' ota2 Jutro). 
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Ochrona do ów w Addis-Abeba ' CYGANIE OTRZYMALI SZTANDAR. r 

in ta -mi chu 
i'auna Kasia posprzeczała się ze swym nar:.te­

czonym, który zerwał z nią dokumentalnie, a 
przed odejściem zostawił jej Jeszcze pamiątkę w 
vostacl licznych siniaków. 

Kasia wniosła skargę do sądu o P'>blcle. 
- Czy ma pani niezbite dowody Jego winy? 

- zwraca się do niej sęazla, 
A Kasia spuszcza niewinne oczęta I odpa­

wiada: 
- Mam, proszę wysokiego sądu, ale tylko 

zbite . ._ 

·.~ 
U państwa P, Jest przystojna służąca - Ma­

rys '.a. Pani P. jest chora. Zwraca się więc do 
męża: 

- Zrób mi szklankę lemoniady •• , 
Mąż b:erze cytrynę i udaje się do kuchni. 
Po kilku minutach z kuchni wybleza mały 

synalek państwa P., Jaś, i woła:: l 
- w :esz, mamusiu, tatuś dziwnie wyciska I 

cytrynę! .•• 
- Dlaczego? •. - dziwi się matka. 
- Marysia trzyma cytrynę, a tatuś ściska 

idarysięi 

** * ' 
W jednem z pism ukazało się nasłępufące o-

g!oszenie: 
- „Ważne dla tęgich pań!.„ Wynalazłem, cu 

downy, najradykalniejszy środek odtłuszczaj ącyl 
Wyniki są już widoczne po kilku tygodniach!.„ 
Kto nadeśle 10 groszy ewentualnie w znaczkach 
pocztowych, otrzyma dalsze szci:egóły", 

• Znalazło się sporo tęgich pań, które postano· 
wiły po raz ostatni wypróbować równie:i: tego 
tak bardzo zachwalanego środka. Po dwvcb 
dniach otrzymały odpowiedz: 

- „Proszę wyjść za mnie zamąz. Urzędnik 
państwowy", 

•• • 
Do biura matrymonjalnego zgłasza się zdener 

wowana klientka i powiada: 
- Panie, przecie ten młodzieniec, którego 

pan mi zalecał, ma krzywe nogi!„. 
- Pani wybaczy - odpowiada właściciel biu 

ra - ale w tej cenie wszyscy młodzieńcy u nas 

I 

W Bukareszcie odbył słe kom~res cy­
gaiiski, na którym archimandryta ku­

Cudzoziemcy, mieszkający w stolicy Abisynii, w obawie przed atakami lot- l ścioła grecko-katolickiego dokonał po­
nłczemi, dekorują dachy swych domów olbrzymlemi sztandarami swych kra- 1 święcenia sztandaru światowe20 zwląz 
Jów. Ma to być sygnał dla lotników włoskich, by omijały domy europeJczy- I ku ·cyganów. 

ków. r„„„„„„„„„„„„ ... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~~~ 

Wł si uma w Abisynji FORD. 

mają krzywe nogi„. · r 
.:A .*. _...-.....-._..., ~ ..... '4- ...... .-. - .~~,~::~ 

Mayer nigdy nie jeździ taks6wkamf. .·.· • Popularna aktorka filmowa Joanna 
- Dlaczego? - dziwią się przyjaciele. , ,. J I Crawford poślubiła w ostatnklt dniach 
- Bo gdy siedzę plecami zwrócony do kłe· . · młodego aktora Franchet Tone'a, zna· 

runku jazdy, to mi się robi niedobrze.„ '· l ..• „) . ' I nego w Polsce z głośnego filmu „Ben-
- Więc dlaczego nie siedzisz odwrotnie?„.

1
Na wszystkich terenach zajętych w Abisynii, włosi budują dobre dro~d i mo- gali". 

- Bo wtedy patrzę mimowoli na licznik i ro- sty, aby zachować łączność z etapami I umożliwić szybkie posuwanie się 
'bi mi się jeszcze gorzej.„ wo isk posiłkowych. i;}li)[il~~~~i;JOOOOOO~~~l;J 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 
, 

Dlatego też postanowił sfingować kra. oświadczył spokojnie: 
dzież. l - Przyznaję się. To byłem ja.„ 

1l"aT d - ' I d Opracował cały plan bardzo dokłaid- Mistunowi aż pociemniało w oczach. '"' urz~ Zie . s e ł:ZUID nie. Pienią1dze zainkasował około godzi- - To świetnie, że się przyznajesz -
. , . . . . ny siódmej. To była .prawda. Nie kła- zawołat komisarz -policji. - A gdzie 

. - Naz~1.~ko pansk1e? - spy1:al ko-1 - Stra~ilem zu.p:tme głowę. Ch~ia- mał tównież, że oglądał fotosy. Nikt je- masz te pieniądze? 
m1sarz pohcJ!· lem popelmć .sam.o~óJstwo! Trzy tysią~e dnak przy nim nie stal i nikt mu nie za:- - Nie mam ich przy sobie. 

- Jan ~1stun. złotych, to .P~z~ciez ogromna suma. Nie , brał pieniędzy. - A gdzie je ukryłeś? - pytał dalej 
- Zawod? będę mógl JeJ mgdy pokryić. Balem się, A teraz komisarz domaga się by mu komisarz. 
- Jestem pracownikiem firmy „Ra1c:P'' że mój szef mi nie uwierzy. wskazać złodzieja. ' - Złodziejaszek dość dlugo zwlekał 
- Więc panu skradziono 3 tysiące . -:- Czy pan mu już powiediział o kra- Mistun zdlawał sobie sprawę, że mo- z odpowied'zią. 

zfotych? dzie2Y'? że mu IJ)owiedzieć, że żaden z tyoh prze- - Pieniądze są w mojem mieszkaniu 
- Tak jest, pan.ie k?mi~arzu. . - Nie. Teraz jest doPiero ós~a ~o- stępców nie jest podobny db osobnJka, - odezwał się wreszcie. - Przysięgam, 
- Proszę opow1edz1eć, Jak to było. d~ma. Rozpo~zynam pracę o d.ziewią- który mu skradł portfel. że moja żona jest przekonana. że w:y"gra 
- Wczoraj rano dtyrektor naszej fir- teJ. Postanowiłem przedtem złozyć pa- Ale obawiał się, że to skomplikuje ca- łem na wYścigach. Napiszę do niej kar-

my polecił mi, bym zainkasował pienią- nu meldunek. . . . łą S'Prawę. Komisarz będzie przepro'wa- teczkę, to wy·dia całe trzy tysiące zło-
clze u naszego stałego klijenta. Krocha. - Czy pan p_rzypomma sobie Jak wY dzał dokładne badania i kto wie. czy nie tych. . 
.Miałem tam pójść zaraz po południu, ale gląidał t~n osobnik, który stał obok pana dojd!zie do prawdy. Mistunowi wYid.a- - Swietnie, doskonale. - zacierał 
musiałem wykończyć pilną pracę w biu- przed! kmem? wało się .że on mu zbytnio nie ufa. ręce komisarz policji. - Możesz być 
rze, więc udałem się do Knocha dopiero - T!lk· . Dlat~go też wreszcie zdobył się na pewny, że sąd weźmie pod uwagę, tz 
około godziny siódmej. Komisarz nacisnął dzwonelf. odwagę i .wskazał ipalcem na foto.grafję natychmiast przyznałeś sie do winy i 

Zastałem go w sklepie. Wręczył mi Po chwili do gaibinetu wszedł poste- jakiegoś młodego bruneta. zwróciłeś pieniądze. · 
trzy tysiące złotych, które schowałem runkowY. . . - Zdaje mi się, że to ten - powie- Na tern skończyło sie przestuchanie. 
do portfelu. Zostawiłem mu pokwitowa- . - Pro~zę przynieść album ~ powie- dział. Mistun jeszcze tego dnia otrzymał 
nie i wyszedełm. dział kom1sar.z. . . - To bardzo szczęśliwie się składa! trzy tysiące ztotvch. 

Wracając do domu, zatrzymałem się Upłynęło Jeszcze kilka mmut. - zawołał komisarz. - Mamy go dziś Nie dowiedział się nigdy, dlaczego 
przed kinem „Albatros". Ogląidałem fo- PosterunkowY przyniósł album prze- w urzędzie! W nocy dokonaliśmy ob- złodziej wziął na siebie winę. 
tosy. stępców. ław w· spelunkach złodziejskich. Przy- Nazajutrz policja wykryła potworną 

Obok mnie stał jakiś młody mężczyz - Niech pan uważnie przegląda - trzymaliśmy · kilkudziesięciu podejrza- zbrodnię rabunkową. Sprawcy ne ujęto. 
na. Po paru chwilach oddalił się. Sądzę, zwrócił się komisarz do Mistuna. - Mo- nych ·osobników. Wsród nich znajduje Mordercą byt ów przestępca, który 
że to on właśnie skradł mi portfel z pie- że pan rozpozna zlodzieja. się i ten brunecik. Miałem go już zamiar przyznał się, że okratlł Mistuna. 
niędzmi. Mistun nie odpowiedział. wYPUścić na wolność, bo nie mogłem mu Zbrodnia jak się okazało. została do-

- Kiedy pan zauważył kradzież? - Począł oglądać fotografjeA , nic konkretnego zarzucić. konana tego samego dnia i o tej "amej 
spytał komisarz policji. Byił zidenerwowany. Wydawało mu Po kilku minutach wprowaazono do •porze. 

- Dopiero w domu stwierdziłem się, że komisarz domyśla się wszyst- gabinetu przestępcę. Opryszek był zupełnie spokojny. -
brak portfelu. kiego. Na jego widok Mistun podskoczył na Miał przecież doskonałe alibi. Coprawda 

- Dlaczego więc pan przypuszcza, W rzeczywistości Mistun nie został krześle. kosztowało go to 3 tysiące 7-łotych, a 
że właśnie ten mężczyzna pana okradł? wcale okradziony. - To tyś mi skradł trzy tysiące zło- prócz tego musiał odsiedzieć sześciomie-

- Tak mi się wydaje. Oczyi. wiście nie , .Miał d~że długi , których w. Żaden s~~I tyic~ ~rzed kin_ei:n ! - za~oł~ł. :--- Po- sięczną karę wię~ienną, ale wz~mi~n. z.a 
jestem pewny. sob nie mog} pol~ryć. vy1erzyc1ele g.roz!h zna.ię cię: ~todz1eJu! OddaJ meni~dze! to zdob~ł 50 ty s1ę.cy,_ a co na1walnieJ-

- A dlaczego pan natychmiast nie mu, że zwrocą się do firmy. Bał się, ze Ztodz1eiaszek przez parę chwil spo- sza„. umknął szubremc:v. 
zameldował 0 kradzieży? wówczas straci posadę. glądał badawczo na Mistuna i wreszcie Dol. 
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